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Porozumienie polsko-angielskie. 
Zwrot w rokowaniach p. Younga z rządem p. Grabskiego. 
Rokowania o poźyczKę angielską —PoKrycie złote dla waluty markowe). 

Traktat handlowy z Rosją w niebezpieczeństwie. 
Warszawski korespondent „Repu­

bliki" telefonuje: 
Ostatnie informacje prasy, dotyczą 

ce nieporozumień pomiędzy p. premie­
rem Grabskim a doradcą angielskim, 
p. Youngiem wywarły jak wiadomo, 
zło wrażenie w kolach politycznych. 
Pod wpływem wiadomości tych w per­
traktacjach pomiędzy p. Youngiem a 
rządem polskim zaszedł pomyślny 

zwrot w tym mianowicie kierunku, iż 
administracja polska w pewnych dzie­
dzinach prowadzona będzie przy porno 
cy instruktorów angielskich. Jedno­

cześnie uznana została zasada, że acz­
kolwiek metody sanacyjne obecne maja 
doprowadzić do ustalenia waluty pol­
skiej, to jednak oddziałać one moga fa­
talnie na stan gospodarczy kraju wobec 
braku kapitału obrotowego. Kapitału 
tego dostarczyć może Jedynie pożycz­
ka zagraniczna. W tej sprawie rozpo­
czną sle niezadługo pertraktacje pomię­

dzy Anglja n Polska w zakresie polity­
czno-gospodarczym. 

W związku z powyższym ustaleniem 
faktów stoi dekret p. prezydenta Rzpli 
tej o wstrzymaniu druku banknotów 
markowych. Można skonstatować, iż 
chwili obecne] cała emisja marek po­
siada pełne pokrycie złote wedle obec­
nego kursu marki polskie], a mianowi­
cie: 

Zapas ten. na d. 1 stycznia rb. wy­
nosił według dokonanych ścisłych ob­
liczeń: 

Czystego złota 19,647 klg. (czyli o-
kolo 20 ton). 

Czystego srebra 110,939 klg. (czyli 
o kolo 111 ton). 

Według bieżących cen — 6.313.000 
mk. za gram złota — wartość posiada­
nego w skarbcach złota wynosi około 
125 trylionów (125 tysięcy miliardów) 
marek polskich, czyli około 12.5 miljo­
nów dolarów. 

Wartość zaś srebra w sztabach — 
(wig ceny 180.500 za gram) — przesz­
ło 20 tryljonów (20 rys. miliardów mk.) 
czyli przeszło 2 miliony dolarów. 

Prócz tego pokrycie posiada PKKP. 
Ponieważ nadal marki polskie nie bedą 
emitowane, przeto praktycznie uważać 
należy kurs markj za stabilizowany na 
czas dłuższy. 

Stabilizacja ostateczna zależy teraz 
tylko od sytuacji przemysłowej Polski 
i od naszego bilansu handlowego. 

W związku z obecnym naszym sta­
nem gospodarczym „Republika" o-

trzymuje bardzo ciekawe I sensacyjne 
wprost wyjaśnienia z najbardziej miaro 
dajnego źródła politycznego. 

Czynniki anglelsike zwracały odda-
wita uwagę rządowi pol. na kwestie tra 
ktatu handlowego z Rosją jako części 
naszej odbudowy ekonomicznej. Stara­
nia jednak w kierunku tym rządu pol­
skiego nie odniosły należytych skut­

ków ze względu na stanowisko bolsza 
wików. Rząd rosyjski obecnie zajął \ 
kwest jl traktatu handlowego stano wis 
ko oporne o tyle że z zakresu wytwór 
czoścl polskiej przestał interesować pis 
przemysłem włókienniczym, zwracając 
natomiast uwagę na zdobycie wyrobów 
górnośląskich. Jednocześnie w Rosji 
wziął góre kierunek nieprzychylnie wc 
bec nas nastrojony, tak, iż polityka pod 
porządkowania interesów gospodar* 

czych interesom politycznym odbije s'n 
na kwestii traktatu nader szkodliwie. 

Ponieważ traktat handlowy rosyj. 
sko-polski z uwzględnieniem interesów 
polskiego przemysłu włókienniczego, 
Jest dla nas kwestja nader palącą, prze 
to rząd nasz wytężyć musi wszelkie 
siły celem jego przeforsowania, ewen­
tualnie z pomocą angielską, która 
chwili obecne] może być zgoła 
dainą dla powodzenia. 

w 
miaro-

Epokowa data-d. 1-go lutego 1924 r. 
Wstzymanie druku marek polskich na potrzeby skarbu. 

Warszawski korespondent .Republiki' 
telefonuje: 

Wczoraj odbyła się konferencja w 
*prawic wstrzymania druku marek pol­
skich na potrzeby naszego skarbu. 

W tej konferencji wzięli udział takie 
pp. dyrektorowie departamentu kredyto­
wego i budżetowego oraz dyrektor cen­
tralnego urzędu kasowego. 

Z uwagi że druk marek polskich na 
potrzeby skarbu ustanie w dniu 6 lutego, 
ustalono cały plan postępowania do tego 
terminu, a wiec zbadania i ustalenia re­
manentów kasowych. 

Sam akt wstrzymania draka marek 
połskjch na potrzeby skarbu odbędzie się 
r. dużą uroczystością celem uwydatnienia 
tego historycznego moment a. i a s ^ . 

PODPISANIE DEKRETU. '^VĘP: 
PAT. — WARSZAWA, 1 lutego. _ 

Dnia 1 lutego r. b. o godz. 3.15 odbyło się 
nadzwyczajna posiedzenie rady mkó-
etrów, zwołane przez p, Grabskiego, ce­

lem przedstawienia projektu rozporządzę 
nia prezydenta Rzplitej o zamknięciu kre 
dytu dla skarbu państwa w P. K. K, P. i 
0 nadzorze nad jej działalnością emisyjną 
1 kredytową. 

Po uchwaleniu projektu przez radę m] 
njstrow p, Grabski udał się o godz. 4.30 
po południu do Belwederu, gdzie dekret 
został przez pana prezydenta Rzeczypo­
spolitej podpisany. 

Dekret powyższy, wydany na mocy 
art. 1, pkt. 7 i l i oraz art. 2 ustawy z 
dnia 11 stycznia r. b. o naprawie skarbu 
; reformie walutowej (ustawa o pełnómoo 
nictwach), powołuje dła przygotowania 
likwidacji P. K. K. P. oraz nadzoru nad 
jej działalnością emisyfną i kredytową ra­
dę nadzorcza, w skład której wchodzą 
członkowie komitetu organizacyjnego Ban 
ku Polskiego oraz trzech członków za 
zgodą ministra skarbu kooptowanych. 

Kredyty dla skarbu państwa w P. K. 
K, P, zamykają się ilaawui zadłużenia z 

dnia 1 lutego b. r „ co wyklucza wszelkie 
dalsze podwyżki z tego tytułu. 

TEKST DEKRETU. 
PAT. — WARSZAWA, 1 lutego. — 

Rozporządzenie pana Prezydenta Rzeczy 
pospolitej: 

Na mocy art. 1, pkt. 7 : 1 1 oraz art. 2 
ustawy z dnia 11 stycznia r. b. o napra­
wie skarbu i reformie walutowej, zarzą­
dza się co następuje: 

§ 1. Dla przygotowania likwidacii P. 
K. K. P. oraz nadzoru nad jej działalno­
ścią emisyjną ł kredytową, powołuje się 
radę nadzorczą, do której wchodzą człon 
kowie komitetu organizacyjnego Banku 
Państwa oraz trzech członków przez nich 
za zgodą ministra skarbu, kooptowanych. 

§ 2. Kredyty dla skarbu państwa w 
P. K. K. P. na pokrycie niedoboru budże 
towego zamyka się stanem zadłużenia z 
dnia 1 lutego 1924 r. Dalsze pożyczki z te 
go tytułu są wykluczone. 

§ 3. Wykonanie niniejszego rozporzą 

dzenia porucza się ministrowi skarbu, 
który ustali w drodze rozporządzenia za­
kres działania rady nadzorczej, przewi. 
dzianej w art. 1 niniejszego rozporządzę-
nia. 

§ 4. Rozporządzenie niniejsze wcho­
dzi w życie z dniem 1 lutego 1914 r. 

(—) Stanisław Wojciechowski 
Prezydent Rzeczypospolitej 

(—) Władysław Grabski, 
minister skarbu. 

ZWIĄZKI PRZEMYSŁOWCÓW A 
BANK EMISYJNY. 

Krajowy związek przemysłu włókien 
njczego zwrócił się do swych członków zi 
specjalnym okólnikiem, w którym wsku -
żuje na potrzebę zakupywania akcji Ban­
ku Emisyjnego. 

W spTawie tej odbędzie w czwartek, 
w lokalu związku nadzwyczajne walna1 

zebranie wszystkich członków, na którem 
omówiony zostanie sposób j forma sub. 
skrypcji. (R«' 

Kredyty rządowe dla bezrobotnych. 
Łódź nie może liczyć na zapomogi ze skarbu państwa. 

Natomiast rząd będzie udzielał pomocy na rachunek przemysłowców, którzy 
zamykafą fabryki. 

DELEGACJA M. ŁODZI U PREMJERA 
Warszawski korespondent Republiki' 

telefonuje: 
Wczoraj przed -południem premjer 

Grabski przyjął delegację m. Łodzi oraz 
rady miejskiej. 

Delegacji towarzyszyli wlce-marsza-
łek Gdyk, oraz posłowie Waszkiewicz i 
Harasz, którzy przedstawili p. Grabskie­
mu ciężką sytuację Łodzi w związku z 
kryzysem ekonomicznym. 

P. premjer oświadczył, że samorząd 
łódzki nie może liczyć na pomoc kiedyto 

wą rządu dła uruchomienia robót pnbłicz 
nych, ani nie może w inny sposób udzie, 
lić pomocy bezrobotnym. 

Natomiast rząd, nie czekając póki 
Sejm uchwali ustawę o ubezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia, będzie udzielał po­
mocy na rachunek sum, które prelimino­
wane będą na podstawie tej uoLawy. 

PRZEDSTAWICIELE ROBOTNIKÓW 
U P. DAROWSKIEGO. 

Warszawski korespondent Republiki' 
telefonuje: 

Wczoraj byli a ministra pracy przed­
stawiciele związków robotniczych kla­
sowych i chrześcijańskich. 

P. Darowski oświadczył, że po konie, 
rencji z przedstawicielami przemysłu u 
premjera Grabskiego otrzymał polecenie 
wszczęcia nowych rokowań j doprowa­
dzenia do porozumienia. 

Rokowania rozpoczną się w Łodz; w 
poniedziałek, 4-go b. m., w obecności de­
legata ministerstwa pracy. 

Związki klasowe w związku z kryty­
czną sytuacją bezrobotnych domagały słą 

od ministra pracy, aby rząd wywarł prw 
sję na przemysłowców, którzy zamykają 
fabryki, aby oi udzielali zapomóg pozba­
wionym pracy. 

P. Darowski w zasadzie zgodził się 1 
tą myślą. 

Pozatem przedstawiciele robotników 
wszystkich kierunków domagali się, by 
rząd wycofał z Sejmu ustawę o przymu­
sowym stosowaniu wskaźnika, a to z« 
względu na art. 2, ktióry wyklucza płac« 
które osiągnęły normy przedwojenne. 
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IMPORT BAWEŁNY! 
Howa bezpośrednia linia Ameryką a Gdańskiem. 

NORWAY MEXICO GULF LI NE, CHRISTIANIA 
SWEDISH AMERICA MEXICO L1NE, GOTHENBURG 
TRANSATLANT1C STEAMPSH1P COMPANY, GOTHENBURG 

utrzymują 

stałą RomuEiKacfę miesięczną 
nowoczesnemi szybKobieżnemi parowcami, 

NEW ORLEANS ) 
SS^IIT?" I — GDAŃSK 
h o ł i s t o n ) 

s]s „DELAWARE" (7000 tcnn) przyjmuje ładunki w NEW-ORLEANSIE 
i GALYESTONIE w drugiej połowie marca. 

s|s „CARLSHOLM" (7000 tonu) przyjmuje ładunki w NEW-ORLEANSIE 
i GALYESTONIE w kwietniu 

Najtańsza i najKrótsza droga dla IMPORTU do ŁODZI. 
Czas trwania transportu morskiego ok. 20 dni. Przeładunek w Gdańsku 

i transport do Łodzi ok. 5 dni. 
W Gdańsku są do dyspozycji własne, wielkie nowoczesne składy do 

zamagazynowania bawełny, sprawdzania wagi i ciągania próbek. 
STAWKĘ, j a k r ó w n i e ż i n f o r m a c j e w s z e l k i e g o r o d z a j u , 

udzielają JENERALN'1 AGENCI dla Gdańska i Polski: 
BergensHc Baltic Trarsports, Ltd, Gdańsk, Hundegasse 89. 
BcrgonsKe Bałtyckie Transporty w Polsce, Sp.AHc, Łódź, Ki­

lińskiego 43, telefon 9-72. 
Bergenske Bałtyckie Transporty w Polsce, Sp. Akc. Warszawa, 

Aleje Jerozolimskie 36. 
Adres Telegr.: „BERGENSKE". 

AJENCI PORTOWI: 
NEW ORLEANS, Trosdal. Plant & Lafonta, adres tel. „PLANT*. 
GALVESTON, Fowler & Mc Vltie, adres telegr. „EDWIN". 
SAVANNAH, Trosdal, Plant & Laionta, adres telegr. „TROSDAL". 

BEZ ŻEGLUGI PASAŻERSKIEJ. 

R. M. S. P. 

Regularna KomuniKacja do: 
Nowego Yorku, Kanady, Ameryki Południowej (Ar* 

gentyny, Brazylji , Uruguaju) Kuby (Havana). 

Najbliższe odjazdy transportów z Warszawy: 
Do Nowego Yorku i Kanady: 

„Orduna" — 16 lutego 1024. | „Oh io " — 22 marca 1024. 
Do Ameryki Południowej: 

„Deseado" — 4 lutego 1924. I „Demerara" — 4 marca 1924. 
..Desna'- — 18 lutego 1924. " 

„Orlana" — 4 lutego 1924. 
„ O r c o m a " — 18 lutego 1924. 

| „Ar lanzo" — 15 marca 1924. 
Do Kuby: 

I „Or l ta " — 17 marca 1924. 

Rejestracje na powyższe oRręty p rzy jmu je : 

ROYAL MAIL LI NE. 
Centrala na Polskę 

Warszawa, Elektoralna 35, t. 009-09 
Oddział w Gdańsku, Doralnlkswall 9. 

Fllje w Polscet 
Kowel, Nwokolełowt 8. 
Równe, zwracać tlę do Kowla: 
BW.ystok, Kilińskiego 21, 
Grodno, Plac Batorego 3 

Lwów, fJrodecka 93, 
Stanisławów, Trzeciego Maja 5 
Tarnopol, Tarnowskiego 19 
Wilno, Mickiewicza 4 

w Łodzi, ul. PiotrKowsha 17. 

w Poznaniu. 
Przyjmuje wkłady terminowe 

Towarów manufakturowych 

w Złotych Polskich g r 
626 

na oprocentowanie. 

Tow. Gimnast.—Sportowe „BAR KOCH BA" 
Dziś o jjódż; 9-r) wice?:, w sali „ H A Z O M 1 R " A!. KoicluszKl 21, odbędzie się 

czar 
cos 7. udziałem wybitnych- <\ artystycznych. 

:: Tańce do samego świtu, :: 
Biloty przy wejściu. S - i i p p i i - p i ^ . B u f e t na miejscu. 

595 K O M U N I K A T . 

iija ku. 
W poniedziałek, dnia 4-go b. m. o godzinie 8 1 pół wieczorem, odbędzie się 

w lokalu Stowarzyszenia Handlowców Polskich (Piotrkowska 108) 

Zebranie delegatów pracowniczych 
przemysłu włóKienniczego. 

Na porządku dziennym: Waloryzacja plac pracowniHów biurowych. 
Wszyscy koledzy — delegaci winni się stawić. 

V 

rodziców uczniów i uczenie Żydowskich, szkół średnich w Lodzi komunikuje, iż dnia 
3 b. m. o godzinie 4-eJ po poł. 

w sali „ANGIELSKIEJ" przy Al. I Maja 2 odbędzie się 

Ogólne Zebranie Rodziców 
Z następującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie, 2) wybór przewodniczącego i asesorów, 3) wnioski, 
;: '1) wybór komitetu organizacyjnego, 5) Różne. :: 

Tymczasowy Komitet .Organizacyjny rodziców uczniów 

612 

i uczenie żydowskich T-wa żydowskich szkól sreunich, i.. L 
Aba, Marjl Hochsteln, Gimnazjum „Wiedza", Ztligsona 1 Ja 
6zuńsklej, I. L. Szaklna 1 Gimnazjum Realnego Szwajcera. 

14 

i) 

3 3 % tanie] niż u sprzeiai t to. 

tu 

N 

•9 

Watowych i Puchowych 
posiada na skodzie wielki wybór kołder, jak równie/ 

przyjmuje obstalunki. 
Materjały francuskie i wełniane na składzie. 

^ BO I f to B J P i o t r k o w s k a 6 9 . E S L i U w r i (w podwóz) 

*6-go SIERPNIA 1 (BenedyKta) 
BOGOBKE WtRDHKI. 

i HURT. 5 4 ~ i DETAL. 
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wiatło 
2 lutego 1924 

Z niekłamanym zdziwieniem opi-
nja europejska przyjęła fakt podpi­
sania umowy włosko-jugosłowlań-
skiej, która kładzie kres kilkuletniej 
nienawiści pomiędzy obu krajami. 
Przedmiotem sporu widocznym było 
Fiume, chodziło zaś o rzecz znacz­
nie poważniejszą, a mianowicie pa­
nowanie nad morzem Adrjatyckiem. 
Polityka włoska dąży do ekspansyw­
nego ogarnięcia morza Śródziemne­
go i. wód przyległych, uważając po­
łożone obok ziemie za własną swą 
domenę wpływów. Konkurencja an­
gielska i hiszpańska jest tu najpo­
ważniejszym szkopułem, przytym szko­
pułem nie do pokonania ze względu 
na siły konkurentów. Dlatego też 
Włochy starają się utrzymać możli­
wie dobre stosunki z obu mocarst­
wami, potrzebne im, zresztą, i w in-
nnych dziedzinach. Ostatni pakt 
wlosko-hiszpański podczas pobytu 
króla Alfonsa w Rzymie i stanowi­
sko Włoch w • sprawach okupacji 
Rtihr — oto wyraźne dowody dale­
kowzrocznej polityki Mussoliniego. 

oą to jednak rzeczy dość od nas 
odległe i nie przedstawiają dla. nas 
szczególnej wagi poza wzorami aka-
jemickiemi, które ostatnio „Kurjer 
Warszawski" nazwał doskonale —• 
.zgodą mądrych ludzi". 

Nie mniej jednak umowa Włoch z 
Jugosławją posiada i dla nas zna­
czenie dobrego ogólnego wskaźnika 
politycznego, tym większego, gdy 
jednocześnie weźmiemy pod uwagę 
zrzeczenie się przez Rumunję poży­
czki francuskiej. Jest to jawne i 
widoczne dla wszystkich, którą chcą 
widzieć, a nie zamykać oczu, niepo-
wodzenie t. zw. małej ententy, która 
powoli wchodzi w okres likwidacji. 
Mała ententa—twór polityczny prze­
biegłego polityka praskiego, dr. Be­
nesza, miała na celu utworzenie w 
Europie środkowo-wschodniej poro­
zumienia państw, opierających się o 
Francję, której byłby częścią składo­
wą bloku kontynentalnego pod su­
premacją Paryża. W skład małej 
ententy wchodzą: Czechy, Jugosła­
wją i Rutnunja, co jednak wobec 
zmian ostatnich w polityce obu o-
statnich państw staje się zjawiskiem 
mocno wątpliwem. Jasne jest, iż 
dążą one do ograniczenia roli małej 
ententy,' aby dbała ona wyłącznie o 
wykonanie traktatów: wersalskiego i 
trianonskiego i aby nie wkraczała na 
śliskie tory wyboru pomiędzy Anglja 
a Francją, przechylając się na stronę 
Poincarego. 

W ten więc sposób zakulisowe 
wpływy dyplomacji angielskiej, cał­
kiem, zresztą, niezależnie od zmiany 
rządu Baldwin — Mac Donald, zwy­
ciężyły tu na całej linji i bardzo u-
datnio przerwały front małej ententy, 
jako agenta politycznego Francji. 
Najwyraźniej widać to z głosów 
prasy rumuńskiej o pożyczce fran­
cuskiej. HAdverul" bukaresztański 
zgoła nie tai przyczyny odrzucenia 
przez Rumunję pożyczki francuskiej 
i donosi, że ostatnio dostawy amu­
nicyjne ze strony Francji mocno 
szwankowały, zaś z Anglji nadeszły 
tak korzystne oferty, że rumuńska 
rada ministrów postanowiła akcepto 

7 v m i i I 
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wać pożyczkę londyńską. Kto zna 
„dessous" polityki angielskiej, ten 
wie doskonale, że Londyn bez ko­
zery politycznej absolutnie nie u-
dziela pożyczek i pewno uzyska 
wzamian za pożyczkę pewne specjal­
ne koncesje handlowe w zakresie 
nafcianym oraz klauzule polityczne, 
ogromnie ważne przez wzgląd na 
sąsiadowanie Rumunji z Rosją. 

Oto są fakty, o których opinja 

polska wiedzieć powinna konii 
i zastanowić się, czy wobec 
wykle intensywnej polityki a 
skiej na wschodzie Europy nie 
pada nam zmienić frontu, Z 
czarny z naciskiem, iż umów 
warte z Francją, .ani tym baru^icj 
dobre stosunki z tym wielkim mo­
carstwem nie powinny- ulec zmianie, 
Polska jednak musi w pierwszym 
rzędzie dbać o swoje własne intere-

z takim zapar 
>ła interesów ob 
ej najsympatycz 
tosunków z An 
ecznością, arząi 
' z pewną non 
mandora Young! 

z pewnością w dziedzinie tej nie za 
służy sobie na wawrzyny. 

Czesław Ołtaszewski 

Anglja uznała Sowiety. 
Ponowne otwarcie Kredytów dla Rosji 

P. Hodgson angielskim chargft d'affaires w Moskwie. 
PAT. - LONDYN. 1 lutego — Ko­

munikat iskrowy oficjalnej radjo-stacji 
angielskiej w Leafleld: Rzad angielski 
uznał dzisiaj formalnie rosyjski rzad 
sowiecki. Przedstawiciel angielski w 
Moskwie Hodgson notyfikował dzisiaj 
rządowi rosyjskiemu te decyzje swego 
rz^du w nocie treści następującej: 

Ninlejszme mara honor zawiadomić 
Waszą Ekscelencje z polecenia mego 

rządu o uznaniu przez Anglie Związku 
Socjalistycznych Republik jako rządu 

de jurc tych terytoriów dawnego Im­
perium rosyjskiego, które uznają rząd 
ten za swą prawowitą władzę. 

W celu stworzenia normalnych wa­
runków i całkowicie przyjaznego sto­
sunku miedz- dwoma krajami, jak rów 
nież dla nawiązania w całej rozciągło­
ści stosunków handlowych, koniecz­

nem będzie zawarcie określonych u-
mów w całym szeregu spraw, nie zaw­
sze ma^cych bezpośrednią łączność z 
kwestją uznania, Jak również tych 
spraw, które łączą się ścisłe z faktem 
uznania. Do tej ostatniej kategorii nale­
żałoby zaliczyć sprawy (przerwa w 
komunikacji ardjo-telegraiicznej) trak­

tatów. Rząd Jego Królewskiej Mości 
zaznacza przyteni, że uznianje rządu 
sowieckiego, zgodnie z przyjęteml zasa 
darni prawa międzynarodowego, nadaje 
tutomatycznle moc prawna wszystkim 
zawartvm przez oba kraic w okresie 

przedrewolucyjnym traktatom, wyłą­
czając te, które zostały odwołane lub 
też w jakikolwiek sposób prawny utra­
ciły swą moc. 

Będzie z oczywistym pożytkiem 
dla obu krajów, jeżeli sprawa trakta­
tów uregulowana zostanie równocześ­
nie z uznaniem rządu sowieckiego przez 
rząd angielski. Wzajemne pretensje rzą 
dów I społeczeństw obu krajów, jak 
również ponowne otwarcie kredytów 
dla Rosji, jakkolwiek technicznie nie 
związanych ze sprawą uznania, są bez­
sprzecznie sprawami pierwszorzędne­

go znaczenia i domagają się uregulowa 
nla. Jest również oczywlstem, ie o 
wznowieniu szczerych i przyjaciel­
skich stosunków między oboma kraja­
mi nie może być mowy, dopóki jedna 
ze stron posiadać będzie dostateczne 
powody do podejrzeń, że strona prze­
ciwna usiłuje drogą wywrotowej pro­
pagandy zburzyć istniejący w zaprzy 
jaznionym kraju porządek rzeczy, go 
dząc tcmsainem w żywotne Interesy te 
go kraiu. 

Z wyżej wymienionych pobudek 
rząd J.Kr. Mości wzywa rząd rosyjski 
do wysłania do Londynu możliwie naj 
wcześniej swych przedstawicieli, dosta 
tecznic upełnomocnionych dla podjęcia 
dyskusji w powyższych sprawach, ko­
niecznych dla ułożenia preliminarzy 
dla kompletnego traktatu, regulującego 
wszystkie dotychczas nitezałatwione 
kwestie sporne między oboma krajami. 

Na czas dzielący nas od mianowania 
ambasadaroa Anglji przy rządzie so-
wiecklem otrzymałem mandat charge 
d'affaires rządu J.Kr. Mości J mam pole­
cenie oznajmić, że rząd mó] widziałby 
r. zadowoleniem rosyjskiego charge 
d'affaires jako przedstawiciela rządu 
Zw. SocJ. Sow. Republik przy dworze 
w Sant-.lames. 

NOMINACJA POSŁA ANGIELSKIE­
GO W MOSKWIE. 

LONDYN. 1 lutego — Deputowany 
z Labour Party, James 0'Grady. przy­
jął stanowisko pierwszego przedstawi­
ciela Anglji przy rządzie sowieckim. 

Nominacja nie Jest Jeszcze opubliko­
wana, 0'Orady Jednak zrzekł słe Jnż 
jednak swego mandatu poselskiego. 

04Grady był już pełnomocnikiem 
Lloyda George'a przy przeprowadze­

niu pierwszych konferencji z delegata­
mi sowieckimi w Sztokholmie podczas 
wojny polsko-rosyjskiej. Był potem 

w Rosji dla zbadania rozmiarów klęsk 
głodu I nabawił się przytem ciężkie) cho 
roby.z której dopiero niedawno przy­
szedł do zdrowia. 
KAMIEN1EW O POLITYCE ZAGRA­

NICZNEJ SOWIETÓW. 
PAT. - MOSKWA, 1 lutego - Na 

posiedzeniu wszechrosyjsklego kongre 
su sowietów Kamlonlew wypowiedział 
wielką mowe o działalności rządu 
SSSR. W sprawach pomyki zagranicz­
nej Kamienlew oświadczył m. in. co 
następuje: 

Charakterystycznym rysem obec­
nej sytuacji Jest bankructwo pokoju wer 
Salskiego z powodu niemożności ckono 
micznego odrodzenia Europy oraz z po 
wodti konfliktów między zwycięzcami. 
Na toj podstawie wyrasta potęga so­
wietów, które nie stoją ani po stronie 
zwycięzców, ani zwyciężonych. 

Co się tyczy Anglji, to rząd sowiec 
ki nie pokłada żadnych słudnych na-

• X X -

dziei w przyjście do władzy rzbdu ro­
botniczego. Ma jednak nadzieję, że Mac 
Donald spełni zobowiązanie, jakie przy 
jął wobec robotników angielskich. Ze 
swej strony rząd sowiecki zakomuniku 
Je Anglji, że natychmiast Po uznaniu 
go. jest gotów stworzyć komisję mie-
szaną anglo-rosyjską, któraby rozpa­
trzyła kwestie ekonomiczne pomledzs 
obu krajami. 

Wśród ogólnych oklasków Kamie-
niew oświadczył, te z rządem włoskim 
prowadzone są rokowania, mogące do­
prowadzić w najbliższym czasie do 
uznania sowietów przez Włochy. 

Co do Francji Kamienlew oświad­
czył, te obawa aby nie pozostała ona 
w tyle za Innymi aliantami w podjęciu 
stosunków z Rosją, jest prawdziwą 
przyczyna chwiejnego stanowiska rzą­
du francuskiego w stosunku do sowie, 
tów. 

Następnie Kamieniew powiedział. U 
rzad sowiecki Jest gotów rozpatrywać 
rzeczowo wszystkie kwestie, w któ­
rych dotychczas brak porozumienia. 
Obecny stan Jest szkodliwy dla Intere­
sów obn krajów. Byliśmy zmuszeni od 
wołać z Paryża część pasze) reprezen­
tacji handlowej I przenieść Ją do Anglji. 
Obawiamy się, że będziemy musieli u-
czynlć leszcze dalsze kroki w tym kle-
urunku. ponieważ treść ttkładów sta-
wla nas w położeniu nleznośncm. W 
imię Jednak obopólnego Interesu obi 
krajów, gotowi jsteśmy do rokowań. 

Przechodząc do Niemiec. Kamienie* 
oświadczył, że podtrzymanie przyjaz­
nych stosunków I współpracy ekono­
micznej z Niemcami stanowi podstawę 
polityki sowieckiej. 

Kończąc przemówienie, Kamienlew 
w następujący sposób określił zasadni­
cze linie sowieckie] polityki zagranicz­
nej. Przyjazne stosunki ze wszystkie-
ml narodami, braterskie spółczucle dla 
narodów uciśnionych I polityka poko­
jowa wobec wszystkich rządów. 

Bank emisyjny i Rotszyldowie. 
Zapisy na akcję banku Emisyjnego 

postępują szybko naprzód 
Do dnia 31 stycznia zapłacono w ca­

łości za 1202 akcje (PO 100 złotych). 
Wniesione zaliczki na 2050 akcji. Za 

znaczyć należy, że większych zapisów 
Już zadeklarowanych, lecz Jeszcze nie 
opłaconych chociażby w 25 proc. wy­
kaz ten nie obejmuje. 

Z takich już zadeklarowanych zapi­
sów wymienić należy rade naczelną 
polskiego przemysłu cukrowniczego, 
która łącznie z Bankiem Cukrowników 
zadeklarowała subskrypcję na 8 i pół 
miljonów złotych. 

Bank przemysłowców w Poznaniu 
zapowiedział narazić subskrybeję 4.000 
akcji na mant 400 to*, "łotych. Zakła­

dy „Solvey" w Polsce zapowiedziały 
zapis na 2.000 akcji. 

Centralny związek przemysłu han­
dlu | finansów (Lcwlatan) Jak donoszą, 
rozpoczął akcję o zdobycie możliwie 
wielkiego wpływu na Bank i w tym 
celu p. Andrzej Wierzbicki stara sie 
skłonić przemysł do subskrybowani? 
52 procent akcji. 

Również do konkurencji o wpływ 
staje grupa zagraniczna, a mianowicie 
wielkie banki. 

Sprężyną główną w tej akcji jest a 
wielkich banków warszawskich — 
Bank Dyskontowy oparty o wiedeńską 
„Oesterrelchsche Credit-Anstąlt" tam­

tejszych RothscbUdów. 
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Najmodniejsze futra. 
Dobroczynna zima maluje lica naszych] 

pań pędzlem przedziwnym, czarownym. 
Anemiczne, blade twarzyczki rumienią 
s!c pod podmuchem wiatru, oczy błyszczą 
fosforycznym blaskiem, na rzęsach | wło­
sach osiada srebrzysty szron, nadając twa 
rzy specjalny urok i nieokreślony czar. 

Trzeba przyznać, że zimą każda pra­
wie niewiasta czuje się lepiej, rzeźwiej, 
bardziej świeżo, niż inną porą roku. 

Mróz jej nie dokucza, gdy jest ciepło 
ubrana, ruchy ma żywsze, bardziej sprę­
żyste, nje jest tak ociężała, ani rozleniwio­
na, jak latem w skwarne, upalne dni. 

Na nogach ma cieple, wełniane boty, 
które chronią przed dokuczliwym mro­
zem; owinięta w długie, ciepłe futro nje 
edezuwa szczypiących kąsań wiatru ni 
mrozu. 

A. Płaszcz z małpiego futra ob 
szyty skunksami. 

Futro stanowi zresztą nietylko ochro 
ftę pTzed zimnem; jest ono bezsprzecznie 
pięknym, dekoracyjnym okryciem, w któ 
rym jest do twarzy każdej prawie kobie­
cie. 

I te drobne, filigranowe „kobieciąlka" 
te statuetki z Tanagry, tonące w mięk­
kich fałdach głębokiego, puszystego futra 
j te wysokie, majestatyczne o krztałtach 
furory, czują się dobrze, bezpiecznie i 
wiedzą, że im pięknie, gdy je otuli głębo­
kie, ciepłe futro. 

* * 
, * Bieżący sezon zimowy fest niezwykle 

bogaty w wszelkiego rodzaju futra. 
Modne są przedewszystkiem brajt-

szwance a obok tego fura małpie, fokowe 
nurki, długowłose barany, krety, wracają 
na widownię dawno nicnoszone popielice 
Wybór więc obfity. Zresztą rodzaj futra 
jest w ścisłej zależności od gustu, upodo­
bań, akcesorjów zewnętrznych danej oso­
by no i od... zawartości jej kieszeni, gdyż 
istnieje przebogata skala gatunków i cen 
poszczególnych futer. 

dńych odpowiedniejsze jest futro szare, 
dla innych bronzowe lub czarne. Jest to 
w ścisłej zależności od koloru oczu, włosu 
od blasku cery lub linii figury. 

Krój futra najrozmaitszy. Przeważnie 
noszone są długie, szerokie futra, które 
opinają kształt, uwydatniając smukłą linję 
figury, zwężone ku dołowi, jak wymaga 
ostatni wyraz mody. 

Noszone są też podwójne kombinacje 
futer jak: małpy, obramowane szaremi 
skunksami, krety lisem, lub syberyjskim 
wilkiem itp. 

Rękaw kimonowy, u dołu poszerzony, 
kołnierz suty bądź to zapinany wysoko, 
bądź szalowy, z jednej strony fantazyjnie 
przykrócony, żeby go można było pod­
piąć pod szyję. Naogół kroi kołnierzy nie­
zwykle kapryśny, od zwykłych prostych 
aż do najbardziej fantazyjnych. 

Jest to oczywiście przejściowe, ale 
każda z pań chętnie hołduje modzie, wie­
dząc dobrze o tem, że taki fantazyjny koł 
nierz futrzany zawsze da się przerobić, 
gdy inna moda nastanie. Pod tym wzglę­
dem futro ma tę przewagę nad wszelkie-
mi materjałami, że jest nietylko ele­
ganckie i wytworne, ale zarazem trwałe 
i praktyczne, można je nosić po kilka, na­
wet kilkanaście lat, daje się przerabiać 
niezliczoną ilość razy i nie traci na swej 
wnrtości. 

W czasach tak chwiejnych, niepewnych 
jak obecne, futro jest objektem, w którym 
nasz kapitał został dobrze i umiejętnie u-
lokowany. 

Każdy, nawet najmniejszy kawałek fu­
tra ma swoją wartość, może się przydać 
czy to do przeróbki czy do przybrania 
płaszcza lub kostjumu z materjału weł­
nianego lub jedwabnego. 

Bardzo dekoracyjnie wygląda płaszcz 
z czarnej fulgurante, przybrany bronzo-
wemi muflanami, lub kostjum z czarnego 
velours de laine'u, przybrany futrem nur­
ka i haftem sznureczkowym pod kolor 
futra. 

Obok długich futer noszone są pół-
płaszcze, bramowane futrem i luźne kurt-

Takje kurtkj z foki, karakułów lub 
brajtszwancu, bywają bądź to wiązane, 
badź też zapinane. 

Do wiązania nadaje się najlepiej jedwa­
bny sznur, lub wąskie, paski futrzane, nie 
ki, tak wygodne zc względu na długie i 
obcisłe suknie. 
zbyt ciężkie, aby figura rysowała się smu­
kłe i z gracją. 

Kurtki takie szczególnie nadają się dla 
osób szczupłych, zręcznych, nadając im 
specjalny wdzięk i czar. 

Z pod luźnej kurtki wygląda spódnicz­
ka, bądź to wąska, rozszerzona u dołu w 
kształcie dzwonka, bądź też plisowana 
lub karbowana. 

Kurtki mogą być zapinane na duży ćuz 
z boku, lub też zakończone klamrą. Da­
wniej klamra taka lub guz bywały efekto 
wne, luksusowe i błyszczące. Ostatnio u-

znano to za niesłuszne. Futro samo przez 
się stanowi okrycie kosztowne j eleganc­
kie, nie trzeba go jeszcze upiększać i de­
korować. Wystarczy zupełnie skromne, 
dyskretne zapięcie z boku. 

W Berlinie w sezonie zimowym noszo 
ny był ostatnio elegancki, wieczorowy 
płaszcz z kwiecistego jedwabiu lub bati-
kowany podbity miękkim puchem, bramo 
wauy futrem. 

Ze względu na to, że większość ber­
lińskich teatrów była nieopalona lub też 
skąpo ogrzewane panie siadały w takich 
futrach w lożach, mając pod spodem wie­
czorową toaletę. Taki batikowany, lekki 
a zarazem ciepły płaszcz robił niezwykle 
eleganckie i wytworne wrażenie. Podszew 
ka pod futro powinna być starannie i u-
miejętnie dobrana. Najodpowiedniejszy 
jest jedwab w kwjaty wschodnie, egzotycz 
ne lub też podszewka jedwabna o bar­
wach łagodnych, pastelowych. Zależne to 
zresztą od tego, czy futro jest w częstem 
użyciu, czy też „od dzwonów". 

C. Kurtka z tumaków. 

Do praktycznych kurtek baranko­
wych nadaje się póljedwabny adamaszek 
w deseń, mocny i trwały. 

Obok wyżej wymienionych futer na­
leży kilka słów poświęcić gronostajom. 
Jest to bezsprzecznie najbardziej deko­
racyjne'! dystyngowane, najwylworniej-
sze futro, godne zdobić królewskie pała­
ce i arystokratyczne zamki. 

Ze względu na niezmiernie wysoką ce 
nę używane jest mało, traktowane jako 
najwyższy luksus, zresztą mało praktycz 
ne, gdyż gronostaje na słońcu żółkną. 

Króluje jedynie czasami na scenie (nie 
każda nawet głośna, stołeczna aktorka 
może się poszczycić tą monarszą ozdobą) 
lub w najbardziej wytwornych towarzy 
stwach. 

Dla zwykłych śmjertclniczek prze­
piękne to futro pozostaje w sferze niedo­
ścignionych marzeń. Mit. 

do biura, szeleszcząc barwnemi jedwa­
biami i wnosił całkiem zresztą aiilepo-
trzebnie w atmosferę pracy i skupienia 
zg&eJOc flilrtu i niefrasobliwą nutikę shim­
my. 

Wspólczesnia kobietao powcina wie­
dzieć, że przy pracy najbardziej bodaj 
finbensywnej i wyczerpującej musi wy­
glądać nietylko przyzwoicie 1 odpowie­
dnio, ale korotecziniie obowiązkowo ła-
dnte!!! 

Nieocenione usługi odda kobiecte w 
biurze, ozy fabryce, w szlktole, Kub pra-
cowmi fartuch z czaroed satyny, (fig. 1) 

szyity ma wzór sukien, (robę raanitieau), 
ozdobiony białą ktryzą. Wygląda się w 
r im zawsze ładnie l śwfleżo, a oszczę­
dza on znakomicie uibratiiie. 

Do zajęć gospodtairsłoich lub sprzęto-
wainula nadaje się bairdlzded fartuch zefiru 
lub plóctaka w rodzaju kiDtflfen. zapina­
nego z tylu. 

Na gustowną l Ładną suikitedkę w i ­
zytową, czy domowe rówtnJeż sśe zdo­
być nie trudno, nawet przy dtzMejszej 
droży źnite. 

Trochę chęci i sKlamania. nieco gustu 
f dobrego smaku, który jest każdej ko­
biecie wrodzony, a rzecz da się wyko-
niać. Niejedna z pań mtiała, w poprzed­
nimi sezonie modny, płaszcz raglamowy, 
króliki a szeroki. Otóż z tego starego 
płaszcza można bardzo dobrze zmobić 
sukienkę ładiną 1 i efektowną. Dzisiejsza 
suknia musi być wąską a dflugą. otóż 
niatierjał, który się zetfn/io ze szerokości 
płaszcza, będzie służył do podłażenia 
sukni czy to wszyty, jako pas na biod­
rach (fig. 2) czy też jako pifea u dołu. 
Miejsca w takiej suknft, gdzie idzie szew 
lub sattukćwika, świetnie zakryje med-
dny, haft lub dektntowo naszyta taśmr 

Miłość, demokratyzacja i moda, 

B. Płaszcz z adamaszku lub bati­
kowany, podbity puchem. U dołu, 
u szyi i rękawów ozdobiony lisem 

Alaska. 

Kolor futra gra też dużą rolę w wybo­
rze powyższym. 

Są panie, którym do twarzy w jedwa­
bistych, miękkich fokach, innym lepiej w , 
puszystych nurkach lub szopach, dla je* 

Moda tworzy zazwyczaj dJa ięk-
nych i bogatych. Pięknie" są wszystkie 
kobiety, (przez wrodzoną kurtuazję nie 
wotoo mi twierdzić ilnaczej w każdym 
razie bywają wieęecj lub mniej piękne, 
powiedzmy piękne w swoim rodzaju. 

Bogato są również wszystkie, jeśli 
nic w modę lub dlobra rfloczcsnc tego 
światła, to napewno w dobre serce i 
one' ukryte zalety ducha. 

Ale żarty na bok! Czy ziirweniło się 
cokolwiek od czasów naszych pradzia­
dów gdy do obowiązku prabobki o-
prócz hodowania dzieci i drabim, oraz 
oprócz całego bolastw zatfęć gospodar­
skich najeżał jeszcze obowiązek „być 
piękną". 

Jak nasi pradziadowie niegdyś, tak 
my dzisiaj, my — władcy świlafca i u-
rodzcui egoiści żądamy od kobiety, 
wszystko jedmo czy żony czy. siostry, 
narzeczonej lub kochanki oprócz całe­
go szeregu zalet serca, umysłu i cha­
rakteru, żądamy przedewszystkiem 
piękno, estetyki, gracji., tego co powin­
no być właściwe (każdej 'kobiecie. 

Niewiele jednak kobiet żyic \* tych 

szczęśliwych, napoły haremowych wa­
runkach, w których możnaby się po­
świecić pielengnowai-ihi swojej urody 1 
wdzięków przez odpowiedni dobór 'toa­
lety. 

Dzisiejsza powojenna kobieta zdemo 
kratyzowała się i pracuje na równi z 
mężczyzuą. 

Czy powitona jednak zaniedbać sia-
rana wokół swej urody i szaty zewnę­
trznej? 

Czy ma prawo pozbawić się tego, 
co od kolebki jej towarzyszy, co sta­
nowi jej wrodzony instynkt kobiecości, 
a zarazem przywilej natury: chęć po­
doba'?.-?, się. kokieterię, ten czar, co nas 
talk poobija? 

Byłoby to zbrodnią, wołającą o po­
mstę do nieba, grzechem nie do daro­
wania. 

Dzisiejsza, świadoma swej Wartości 
i swego celu ikobicta nic może być Już 
ani poczwarą, wystraszającą ludzi — 
czupifadlem w przebrzmiałym stylu 
sufrażystek miss Painkhurst, ani też 
tyłekrotiric ośmieszonym tyrtSm „anioł­
ka ministerialnego", który przychodził 

Fig. 2. 

Zc starego, niemodnego kostjumu 
wełnianego w »nc4ączeniiu z jedwabiem. 
Yclourfem lub duvefeiną można uszyć e-
fektowną suknie z tumilką „eta quelque« 
ctages". 

SUcre i poniszczone nieco rzeczy mó 
gą się świetlnie petzydać do ozdobienia 
miieszka.ia: ze zniszczonej jasnej bial­
ski jedwabnej po przefarbowanioi moż­
na zrobić ładny abażur, a z niepotrzeb­
nych kawałków sukna — dekoracyjną 
poduszkę. Ladiy, przytulny i zaciszny 
pokój silnie przywiązuje ludzi. Niech 
żadna kobiet1.!- nic odstrasza ludzi od sie­
bie brzydotą swego mieszkania!!! 

Aleksander Temłr. 
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SALA WITRAŻOWA TEATRU „CASINO" 

Codziennie Wystawa karykatur 
— — aktualno-lokalnych 

Artura Szyka 
Wystawa otwarta od g.10 rano do 9 wiecz. 

WIIIOBIŚCI \ \ \ \ m 
'Dziś: Naw. N. M. P. 

Jutro: Anfltoljusza 

tyfusem koint-r-oili ścieków ulicznych' i 
odkażania mieszkań |r.o płonicy. Posta­
nowiono rÓWJifletż zreformować bluro-
wość craa sprawozdania, tygodniowe 
z dozorców sanitarnych. 

Wschód słońca o g. 7.21 
Zachód o g. 4.20 
Wsch. księżyca o g. —.— p. 
Zachód o g. 12.11 r. 
Długość dnia 9.00 
Przybyło dnia g. 15.1 

POCZTA W DNJU DZISIEJSZYM. 
W dniu dzisiejszym poczta lódtzka 

tzywną jest) jedyni'; od godz. 9-ej do 
l l -e j . 

Listy dercezane będa. dcttfeiro w .nic 
iziiilc- b. 
0 BUDOWĘ SZPITALA POWSZECH 

NEGO. 
• Onegdaj odbyło się pod przewod­

nictwem dr. Tochtermana posiedzenie 
komisji budowy powszechnego szpiiiia-
h miejskiego. 

Ławnik wydziału zdrowotności pu­
blicznej p. Joel zreferował sprawę do­
tychczasowych działań komisji, zmie­
rzających do wyszukania odpowiednie­
go miejsca (pod,, budowę, szpitala. 

Po dłuższej dyskusji kouilśfa uch-
wal!?ła aby kierownik wydziału rozbu­
dowy M I A S T A wygłosił na naslępnem po 
siedzcniiu komiisjf referat z pokazami, 
dokona się oględzin na miejscu i wy­
dział budownictwa, po rozumie się z ko­
lejnictwem co do czasu, w tatórym 
przystąpi ono do budowy dworca ko­
lejowego na polesiu widzewskim, b. 1 

CO ZDZIAŁALI MIEJSCY LEKARZE 
SANITARNI. 

Mtedscy lekarze saiwlirnł dokonał* 
w grudmiu r. ub. 1971 oględzin Samttar-
nycli posesji. sCfltepóW itp., 258 wywia­
dów o chorobach zaikaśnych, 217 ogję-
dz-Dn• zwłcik, 2 szćze) Ceń przeciwospo-
wyoh, 619 szczepień przeciwtyfuso-
wycl i , spisano 1-3S protokulów admi-
nils trący jno-kairuych. 

W okresie sprawozdawczym odby­
ły się 4 posiedzenita lekarzy sanitar­
nych, na których powzięto szereg uch­
wał, miedzy innem i w sprawie walki z 

Amerykański publicysta o Labour 
Party. Odczyt p. t. „Znaczenie zwycię­
stwa Labour Party dla Polski", który p. 
M. Sckołowskj wygłosj jutro wieczorem 
w salj Slow. Miłośników Muzyki (Trau­
gutta 1) wzbudza zrozumiale zaintereso­
wanie w intelektualnych sferach naszego 
miasta. 

Wjele należy zawdzięczać inicjatywie 
P. O. W., żc w dobie obecnej, gdy stano-
wisko Labour Party jest najaktualniej­
szym tematem polityki zagranicznej — 
sprowadza do Łodzi mówców tej miary, 
co p. M. Sokołowski, znany w Ameryce 
działacz społeczny j publicysta, redaktor 
„Dziennika Ludowego" w Chicago, który 
na krótki czas zawitał do ojczyzny. 

P. N. S. — Parlja socjalistów niezależ 
nych urządza d. 3-go lutego w sali „Flo­
ry", o godzinie 10-ej rano wiec na lemat 
„Nowa ofenzywa kapitału". Przemawiać 
będą referenci: Jawie i Karski. 

Ze Stow, wolnomysyc&ii- polskich, W 
niedzielę, dnia 3 lwiego, o godz. 11 przed 
południem, w lokalu Stowarzyszenia, przy 
ul. Gdańskiej 87, wygłosi referat na temat 
„Ateizm a myśl wolna" dr. Mierzyński. 
Wstęp wolny. 

Posiedzenie s^kcj; handlujących odpad 
kami. W dniu 30 stycznia r. b., w sali 
związku centralnego, przy ul. Piotrkow­
skiej Nr. 10, odbyło się posiedzenie sekcii 
handlujących szmatami i odpadkami weł. 
i bawełnianymi. 

Posiedzenie otworzył prezes p. S. Gol 
denberg, objaśni-ając licznie zebranym cel 
ogólnego zebrania, poczem udzielił głosu 
sekretarzowi p. M. Baumowi.'r\ 

Z ramienia Centralnego związku prze 
mawiał p. red. Hamburski,\życząc sekcji 
poftiyślncj j owocnej pracy. Po 15 minuto 
wej przerwie w celu odebranie podpisa­
nych deklaracji sekretarz p. M. Baum od­
czytał skład i listę obranych przez ogólną 
aklamację do zarządu. 

NA MOIM EKRANIE. 

Posag panny Klary. 
podatkowo-matrymonjaSna. 

— u — 
Gdy Leon oświadczył Klarze, iż muszą 

odłożyć ślub conajmniej na dwa tygodnie 
zalała się rzewnemi łzami, a w pierwszej 
chwili w oczach jej pociemniało, jak czar 
nogiełdziarzowi, który naraz ujrzał potok 
spadających na pysk dolarów. 

— Dlaczego? — szepnęła nieśmiało. 
. Nje pytaj się droga bostonko. Wy­
jaśnię ci to po ślubie. Wierz mi, iż kocham 
cię najbardziej zwaloryzowaną pod słoń­
cem miłością... 
. Miłością zwaloryzowaną wedle ja 
kiego franka: złotego, kolejowego, tytu 
niowego, podatkowego czy karnego? -
przerwała mu Klara. 

— D o c i l iżk ic j stagnacji! — zaklął szpet 
nie Leon — a to sprytna bestyjka z ciebie! 
Oczywiście, ze wedle franka lytunhwc 
go!... < | 

— Ty mnie naprawdę kochasz!... — 
szepnęła Klara. 

* 
Gdy nazajutrz Leon odwiedził Klarę 

tastal ją w, łzach. 

— O mój Boże! o mój Boże — jęczała 
— okradli nas!... 

— Kogo okradli? 
— Nasze gniazdko zostało okradzio­

ne!... — zawodziła. — W naszym mieszka 
niu zniknęły kryształy... 

Leon ani drgnął. .« ' • 
— Dam znać policji! 
— Więc ty się nawet nie martwisz! — 

oburzyła się Klara! — M A S Z serce twarde 
jak urzędnik podatkowy!... 

17,86 proc. 
Wzrost drożyzny w drugiej połowie stycznia. 

** 
* Nazajutrz znów ta sama historja. Kla­

ra w łzach. 
— Leonie! Leonie!... To straszne!... Z 

mieszkania zniknęły wszystkie obrazy... 
Słuchaj to napewno kradnie stróż!... 
Wszak tylko my oboje mamy klucze cd 
mieszkania... 

Leon ani drgnął. Rzekł sucho: 
— Dam znać policji!... 

Hi 

W dniu wczorajszym o godzinie 5 po 
poł. odbyło się w inspektoracie pracy po 
siedzenie komisji statystycznej, w którem 
wzięli udział przedstawiciele związków 
robotniczych i przemysłowców. 

Ustalony za dwa tygodnie ostatnie sty 
cznia wskaźnik drożyźniany, wynosi 17,86 
procent. 

Konferencji przewodniczył dr. Skalski 
przy udziale p. Wyrzykowskiego i naczel 

nika wydz. statystycznego p. Rossela, 
Z ramienia związków robotniczych o-

becni byli PP. Daniclewicz, Każmićrczak 
i Świątkowski. 

Z ramienia przemysłowców pp.: Rum-
pel, Falkiewicz, Seidemann i Wandurskt. 

Na wzrost drożyzny wpłynęły przede 
wszystkiem ceny obuwia, mięsa i niektó­
rych artykułów spożywczych. (p) 

Dozorcy nie są zadowoleni 
z wyroku komisji rozjemczej. 

Jak już donosiliśmy* dozotrcy na 
ogólnem zebraniu wyrazili swe inśtejaub 
wolenie z płac, jakie im określSki nad­
zwyczajna komisja rozjemcza. 

Zwrócili się oni do inspektora pracy 
I stowarzyszenia „Lokator" t prośba o 
W Y A I K I C Z E N T E w>v<óhiej konferencji w 

celu zażegnania ewentualnego stirejku. 
W odpowiedzi okręgowy inspektor 

pracy p. Wojtkiewicz zawiadomił do­
zorców iż (ego rodzaju żądanie pozba­
wione jesrt: jaki'clikolwiei!;łhądr/ podstaw 
prawnych, gdyż post ano wlenie uodzwy 
czajnej komisji rozjemczej jest prawo­
mocne do upływu ustalonego terminu i 
może być uchylone jedynie wyrokiem 
sadu. 

Stawki., które ttsfeftone zostały przez 
komisję oblicz01.:c były na podstawie 
płac z dnia 15 listopada z uwzględnie­
niem całego wzrostu drożyzny, ustalo­
nego przez miejscową komisję do ba­

dania zmian kosztów utrzymania. '"' 
Rówinicż na pismo, skierowane do 

stowarzyszenia „Lokator" zarząd sto­
warzyszenia odpowiedizifaił dozorcom, 

że odezwa wydana swego czasu do lo­
katorów nrcolła na celu wstrzymanie 
slrejku do czasu uregulowania zarob­
ków dozorców, wobec czego jaMakol-
wiekbądź konferencja jest be^rzedi-

miofowa. 
Jednocześnie stowarzyszenie „Lo­

kator" nadmienia, że do towarzystwa 
napływają skargi lokatorów na dozor­
ców, którzy domagają się wysokich 
opłat za ortłwierąinie bramy, podczas gdy 
w Warszawie 'dozorcy pobierają 100 
tys. mk. od godz. 11 do 1 w nocy —200 
tys. mk. Wobec tego stowarzyszenie 
„Lokator" apeluje do związku dozor­
ców, by wpłynął na swych członków, 
w celu zapobieżenia skargom lcteto-
rów. b. 

Echa zarekwirowania lokalu towarzystwa 
sportowego. 

Posłowie łódzcy składają interpelację w sejmie. 
AV» swoim czasie urząd mieszkanio­

wy zarekwirował lokal'sportowy' przy 
ul. Zakątncj 82, lecz z powodu inter­
wencji różnych osób rekwizycję cof­

nął. 
Następnie jednak zr.ió\v lilkal zarek­

wirowano, nastęrjiie jeszcze raz zwol­

niono, lecz w końcu został ostatecznie 
zarekwiroww.iy 1 przekazany władzom' 
wojskowym. 

Obecnie jalk sie dowiadujemy. pYislo 
wie Zerbc, dr. Rozenbbit i Waszkie­
wicz wnoszą z tego powodu imberpc-
lację do sejmu. b. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR POPULARNY. 

W sobotę o godz. 3.30 po pol. „Slare miasto" 
a wicccz. 8..15 niesłabnąca w sile powodzenia 
„Trójka hullajslca" w niezmienionej obsadzie ról 

W niedzielę 3 bm. o godz. 3.30 po pot. gro­
teskowa satyro - komcdja • „Sprawa Kaisera" — 
wiecz. o godz. 8.15 „Trójka hultajska". 

DZISIEJSZY WYSTĘP NINY DOLIŃSKIEJ. 
Dziś w sobotę o godz, 4 po pol. w sali Filhar-

n^onji wystąpi znakomita tancerka klasyczna Nina 

Dolińska z udziałem swycji uczenie pp. Balickie) 
Frommcrówny i Dymowskiej. 

WIADOMOŚCI LITERACKIE. 
Ukazał się Nr. 5 „Wiadomości Literackich". 

Zuwicra: artykuł K. Irzykowskiego, „Likwidacja 
futuryzmu", korespondencje z Moskwy i Paryża 
(głos młodego poety francuskiego o współczesnej 
literaturze francuskiej), notatki J. Iwaszkiowjcza 
o Claudelu Ycatsie, dokończcaic noweli St. Ba­
lińskiego „Zabiły przez lustra", sprawozdanie J . 
Tuwima z ostatniej ksia.żki Majakowskiego orat 
obfita, kronikę krajową i zagraniczną. 

Ubiegłej niedzieli Klara i Leon zwie 
dzili swe przyszłe mieszkanie. 

Nagle Klara zbladła, zachwiała się i, 
gdyby jej Leon nie podparł — upadłaby 

Leonie! Leonie!... Pat-z!... Tam nie­
ma dywanów... Ktoś je ukradł!... Dwa pięł 
nc perskie dywany!... 

Lenn ani drgnął. Rzekł sucho: 
_ Dam znać policji!... 
— Słuchaj Leonie! Boję sję, żc jeśli się 

* zaraz nie pobierzemy, to powoli wyniosą 

nam cale mieszkanie! Leonie, dlaczego od 
kładasz ślub?.., 

— Uspokój się mój złoty bonie!... Ale 
musimy ślub odłożyć na koniec lutego!... 

— Dlaczego?... 
— To moją tajemnica. Po ślubie ci ją 

wyjawię. Ale teraz o nic mnie nie pytaj!... 
A co się tyczy kradzieży dywanów, to 
dam znać policji!... 

** 
Przed trzema dniamj Leon otrzymał 

lakoniczną kartkę: 
Stało się nieszczęście, Przyjdź za­
raz 

Klara. 
Nie namyślając się ani chwili, Leon 

ubrał się i pojechał do Klary. 
Leżała w łóżku. Była blada, jak trup 
Gdy go ujrzała, jęknęła głucho: 
— Najdroższy! Chyba oszaleję!... 

Dziś zniknął z naszego mieszkania for-
tepjan!... F-o-r-t-e-p-j-a-nl... To okropne!.. 
To straszne!... 

Leon ani drgnął Rzekł sucho: 
— Dam znać policji!.., 
— Widzisz, kochanie — odparła Kia 

ra — dotąd tyś dawał znać policji o doko 
nywanych w naszym mieszkaniu kradzie­
żach — i złodzieja nie złapano. Wobec 
tego dziś ja zawiadomiłam policję o.... 

Leon podskoczył, jak oparzony. 
— Co! Tyś zawiadomiła policję!... 

Tyś sią ośmieliła!..* .< 

— Cóż w tem strasznego? 
— Podła!... Kto cię upoważnił do te­

go?!.., Unieszczęśljwiłaś mnie!., 
_ Ja!... . 
— Tak. Ty!... Teraz zamiast do ołta­

rza, pójdę do kryminału!,, 
— Ty do kryminału?!.., 
— Tak i to przez ciebie!... Po coś za­

wiadamiała policję!... Boże! Boże!,.. 

Gdy go Klara uspokoiła, wyznał je' 
wszystko: 

— Widzisz, kochanie, mieszkanie ku­
piliśmy i poczęliśmy meblować od 1 czerw 
ca ubiegłego roku. Wobec czego musimy 
zapłacić podatek majątkowy. Ponieważ 
w naszem umeblowaniu posiadaliśmy rzc. 
czy tak cenne, jak dywany perskie, kry­
ształy, obrazy, pianino, więc groził nam 
podatek bardzo wysoki. Wobec tego po> 
cząłem pokryjomu wynosić cenniejsze rze 
czy, gdyż zeznanie tak wypełniłem, b7 
wartość mieszkania nie przekraczała 500Ć 
franków... A tyś zawiadomiła dziś poli. 
cję, zacznie się śledztwo i cała kombina­
cja wyda się... Przed tobą wszystko ukrj 
wałem, bo... 

Klara wybuchnęla płaczem... 
— Po coś ty to zrobił?! Właśnie o^ 

ciec mi oświadczył, że daje mi królewsk 
posag — zapłaci za nas wszystkie no 
datki... 

\ . W. LAK. 
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Na drodze ku likwidacji zatargu w przemyśle. 
Opinja przemysłowców. 

W związku z pobyłem delegacji przc-
nysłowców w Warszawie, zwróciliśmy 
ńę do jednego z przedstawjcielj przemy-
ilu, klóry udzielił nam następujących wy 
aśnień o przebiegu konferencji oraz o 
itanowisku przemysłu podczas tej konfe­
k c j i : 

Na konferencji tej, której przewodni-
fzył premjer Grabski, obecni bylj mini­
strowie: Darowski i Kicdroń, oraz przed 
rtawicicle przemysłu: Geycr, Babiacki, 
3arciński j Pawłowski. 

Prócz tego przybyli na konferencję 
wzedstawiciele centralnego związku (Le-
wiatana) Wierzbicki, Łempicki j Popow-
iki oraz przedstawiciel przemysłu meta­
lowego prof. Okolski. 

Zagajając konferencję, premjer Grab-
ikś oświadczył, że zwrócili się do niego 
posłowie ugrupowań robotniczych, przed 
rtawiając mu sytuację, jaka się wytworzy 
(a wobec nieuwzględnienia postulatów ro­
botniczych w sprawie zastosowania pod-
uryżłr 88 proc. 

V f *«C tego u w a ż a za wskazane, aby 
przemysłowcy zajęli takie stanowisko, 
Które umożliwi uzgodnienie postulatów 
obu stron, 

W odpowiedzi na to wykazali przed­
stawiciele przemysłu na podstawie da­

nych liczbowych, żc przemysł nie ma moż 
ności udzielenia podwyżek w obecnym 
momencie. 

Jednak wobec tego, żc na najbliższą 
przyszłość zakreślone są plany sanacyjne, 
wobec tego, że wszystko dąży do stabili­
zacji pieniądza i spadku drożyzny, prze­
mysł pracując w znacznie cięższych wa­
runkach niż przemysł zagraniczny, uważa 
żc jedynem wyjściem z, obecnej sytuacji 
jest waloryzacja płac robotniczych we­
dług norm przedwojennych. 

Pramjer Grabski zaznaczył, że przed­
stawiciele robotników oświadczyli mu, iż 
przemysłowcy zamierzają pewnym kate-
gorjom robotników obniżyć płace. 

W odpowiedzi przemysłowcy oświad­
czyli, iż waloryzacja płac w żadnym wy 
padku nie pociągnie za sobą obniżenia 
płac i żc we wszystkich kategorjach prze 
widziane są podwyżki. 

W uzupełnieniu tych wywodów przed 
stawiciel przemysłu wyraził nam opinję. 
że wspólna konferencja usunie cały sze­
reg różnic w poglądach obu stron i do­
prowadzi do racjonalnego załatwienia 
sprawy płac. 

Terminu konferencji nie można nara-
zie ustalić, ale zwołaną ona zostanie już 
w dniach najbliższych. (K.) 

W żelaznej obręczy kryzysu. 
Redukcja pracy w przemyśle włókienniczym. 

W fabryce wyrobów wełnSianych 
B, Waka wymówiono roboitnil'\Om pra 
cę z powodu braku zamówień i w dlniu 
16 lutego fabryka zostaje zamlonięida, 

Równocześuite administracja fabry­
ki zawiladomiił-a robotniików, żc od 15 
styczmia płac© podwyższone zostały do 

wysokości przewyższającej iritace 
przedwojenne a należne z tego tytułu 
dbpfatfy uskutecznione zostaną przy na 
stępnych wypłatach. 

Spółka akcyjna Ch. J. Wteltoki. ul. 
Gdańska 138 wskutek 'kiry/ysu wywó-

wilła pracę robott.nitkom iprzędzaJni na 2 
tygodnie. 

Fabryka Szuc i Ha.mpel czynną bę­
dzie nadal tylko po 2 dni w tygodniu — 
poniedziałki i wtorki. 

Wykończalłnlia i fairibiawiia Rdiwarda 
Walfilcza Zakątna 56 wymówiła: robo-
tlnikom pracę na 2 tygodnie, a tymcza­
sem czynna będzie 3 dni w tygodhiu. 

W fabryce Goński i Engeilman po 
upłynięciu terminu wymówienia pracy 
(flrzedłożoino- nadal termiln do 1 miesią­
ca, b. 

• 

Chadecy solidaryzują się z ogółem 
robotniczym. 

Na omegdajs-zem posiedzeniu zwiąż- i szym ciągu domagać się 88 proc. pod-
ku zawodowego chadeckiego po zrefe- wyżfci dla robotników i w tym kierunku 
rowaniu sytuacji postanowiono w dal-1 współdziałać z toinymi związkami, b. 

X X 
ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE L GE-

VERA WVMÓWIŁY PRACE ROBOT 
NIKOM. 

W dniiu wczorajszym znai.ie przemy 
sfo>\\ e zakłady L. Geyara wymówiły w 
z\v :ązku z ogólną stagnacją na ryufou 
przemysłowym robotnikom prace. 

Jak się diow jadu jen ny .kuko powód 
v y mówienia podany jest h a k środ­
ków pieniężnych na wypjjaty. 

Wymówiefiafc objęło wszystkich ro­
botników i pracowników zakładu i dio-
;.:::!3 e zestal© na dni czternaście. if. 

KONCERT MELCERA, KOCHAŃSKIEGO 
I BUTKIEWICZA. 

Julro na niedzielnym koncercie popołudnio-
•yym usłyszymy trio Czajkowskiego w wykonaniu 
. nakornitego pianisty prof. Henryka Mclcern, świe 
tnego skrzypka Wacława Kochańskiego i znane 
;Jr> kameralisty z Pctcrsbuiga, ZygmuuU Buikic-

Na marginesie informacji „Kurjera łódzkiego". 
List otwarty związków urzędników 

komunalnych. 
W numerze 27 ,,Kurjera Łódzkiego" 

7 dnia 27 stycznia 1924 roku p. ,S, w ar­
tykule p. t. „Finanse samorządu miejskie­
go" celowo czy też nieświadomie kopie 
przepaść między społeczeństwem łódz­
kiem ,a pracownikami miejskimi. Przy­
puszczać należy, że prędzej celowo, gdyż 
obowiązany jest znać dokładniej istotny 
stan gospodarki miejskiej, więc dochód i 
choćby przypuszczalny rozchód na pensje 
pracowników, inwestycje i tak dalej. 

P. S. operuje tak fantastycznemi cyfra 
mi, naturalnie z gruntu fałszywemi, żc nic 
znającego stosunków miejskich czytelni­
ka nielylko może wprowadzić w podziw 
ale mimowoli wrogo usposobić do praco­
wnika miejskiego. 

Przeciętna pensja urzędnika miejskie­
go w miesiącu lutym wg. wyliczeń p. S. 
wyniesie zgórą mk. 1,200,000,000, bo na 
649 urzędników potrzeba będzie mk 
800.000.000.0OO., gdy w istocie pensja u-
rzędnika miejskiego, tego, którego p. S. 
nazywa średnim, przeciętnie na 1 lutego 
1924 roku — w myśl okólnika Magistratu 
Nr. 6 z dnia 21/1 1924 roku — wyniesie 

mk. 339.882.000, 
ponieważ: * 
pensja kat V I na 1 lutego 1924 r. wynosi 
mk. 364.276.000; pensja kat. VI I na 1 lute­
go 1924 r. wynos- mk. 341,928.000; pensja 
kat. VI I I na 1 lutego 1924 r. wynosi mk. 
313,444,000, a całkowite pobory za m. lu­
ty 1924 r. z pizypuszczalną podwyżka 15 
proc. jaka, może- wykazać komisja staty­
styczna dla w/rostu kosztów ulrzy.-nr.nia 
za U pełewę stycznia, a cbowiązuinc:;, na 
m b iy , t j . mk. 50.982.000. wyrażą prze­
ciętną pensję urzędnika miejskiego w ilo­
ści 

nile. 390.864.000 
bez dodatków osobistych, t. j . rodzinnego 
i za wysługę lat, z których: pierwszego ka 
walerowie n»ę otrzymają, a z drugiego ko 
rzysta znikoma liczba. 

Jak Widać z powyższego, p, S. pensję 
urzędnika miejskiego podwyższył o 200 
procent, w jakim celu? Czy żeby się przy 
służyć inteligencji pracującej i za zaufa­
nie, jakiem go obdarzyła przy wyborach 
na stanowisko radnego, dać choć pozory 
dobrobytu w postaci fantastycznych liczb 
na papierze? 

t tak i c oto fałszywe dziwy dobrego u-
posażenia pracowników miejskich służą 
p. S. do przygotowania opinji publicznej 
przed przyszłą redukcją, która zdaniem 
jego jest konieczna, by nareszcie radykal­
nie zmniejszyć wydatki miasta. 

Jednak i tutaj jest fałszywa troska p. 
S. o dobro miasta. Bowiem aż nadto do­
brze jest mu wiadomo, żc stary magistrat 
pozostawił 645 urzędników, zaś nowy ma­
gistrat, będący od czasu swego urzędowa 
nia pod znakiem redukcji, obecnie ma u-
rzędnjków 670. 

Komunikując powyższe do wiadomo­
ści ogółu mieszkańców m. Łodzi, prosimy 
ich, by przyszłe artykuły p. S. o uposa­
żeniu pracowników miejskich oraz dane. 
usprawiedliwiające redukcję, były przez 
nich zawsze traktowane powściągliwie, 
bowiem dużo w nich będzie fałszu, świa­
domie godzącego w dolę pracowników 
miejskich. 

Zarząd związku zawodowego 
pracowniklów miejskich w Łodzi, 

Zarząd 
związku pracowników miejskich w Polsce 

Oddział w Łodzj. 

Nie odkładać składania deklaracji 
podatkowych. 

SZALONA NOC. 

Dziś więc o godz. U w. rozpocznie się „Sza­
lona noc", która stanowić ma o dalszych losach 
naszej drużyny filharmonii•;:nej. 

Wielkie zainteresowanie, jakie wywołała za­
powiedziana na rzecz J.. O. F. dzisiejsza zabawa 
każe przypuszczać, te wynik jej odpowiadać bę­
dzie oczekiwaniu, jakie Ł. O. F. pokłada w pu­
bliczności łódzkiej. 

Na pclcn urozmaicenia program, jakim ko­
mitet zabawy uraczy swych gości, składają sie 
takie sensacyjne atrakcje, jak: „Akademja Dbwci 
pu" z ł. udziałem pań Starskicj i Jarkowskiej i 
panów Pawłowskiego, Znicza i Mrozińskiego, oraz 
pierwszorzędny „Kabaret artystyczny" (przy sto­
likach) z popularnym Stasicm Broncckjm w roli 
confcrencicra i kuplccisty na czele. Przytem pięk 
nc łodzianki, sekundowane przeje swych wykwint­
nych danscrów, olńniewać będą na dancingu 
swym wdziękiem i kunsztem tanecznym, do czego 
też w niemałej mierze przyczyni się doskonały 
„Jazz-band", zagrzewany przez dorodnego syn« 
puszcz afrykańskich. 

W ubiegłym tygodniu ukazały się 
w prasie miejscowej wzmianki o nieza­
dowoleniu iidaitników podatku majątko­
wego zmuszonych godzinami wycze­
kiwać przed lokalem magistratu przy 
ul, Pomorskiej 18. na' możność złożenia 
zeznania o podatku. 

W związku z powyższem i chcąc 
przyjść z pomocą płatnikom, magistra* 
niezwłocznie otworzył w parku Sieur 
k\iewiicza drugie biuro dSa składania ze­
znań. Biuro to czynne jest już od ty­
godnia, magistrat wydaje znaczne su­
my nenteżne na 'zatrudniony tani per­
sonel urzędniczy, na ogrzanie lokaki i 
t. p; Lokali w parku Sienkiewicza jest 
bttrdzo obszerny, dostęp do niego łat­
wy. Pomimo to jednak od chwili ot­
warcia lokal wsiwmuiany świeci pust­
kami Dziennie zgłasza się do tego Mu­
ra zaledwie kilkanaście osób. Nato­
miast w lokalu przy ul. Pomorskiej pa 
nował jeszcze do czwartku di via 31 Sty 
cznia rb. wielki na/tłok publiczności. 

Począwszy zań od dni-a 1 lutego i w 

tym lol'<;ai!u było b. mało zgłaszających 
się. 

Magistrat m. Łodzi wskazując na 
te- fakty, zwraca uwagę osób zaintere­
sowanych, że obecna abstynencja w 
składaniu zeznań f»:owoduje iż w naj­
bliższych dniach w obu lokalach podat­
kowych zapanuje ponownie wielki -nat­
łok, ponieważ rachuby na przedłużenie 
terminu składania zeznań będą miały 
ten stosunek, iż płatnicy znowu będą 
musieli wystawać w ogonkach godzi­
nami i czekać na swoją kolejkę. .Obec­
nie -zaś zail.:i:i:resowacii mogą zezumi*'* 
złożyć bez stratu czasu. 

twentualne niezad© wole nie, jak :c 
może znowu wyuilwąć .wśród pubiic::-
•pości na skutek, obserwowanej . d/.iś 
abstynencji podatkowej, me będzie u t 
gio być w żadnym razie r; wypisy wan­
nie dopatrzę niom władz 'miejskich. VV!.i 
(i/.e te czyniły i czyt-Ja wszystko, aby 
jak najszerszym mesom umożliwić i u-
dogoduić spełnienie obowiązku oby-ya-
teiskicteo. 

Budowa politechniki oczekuje na lepsze 
konjunktury w przemyje. 

.lak nas informują zroala mtefOiTOi-
ne. sprawa budowy po lec i mik i łódz­
kiej stanęła na-razic na martwym pw> 
kcie. gdyż akcia zależna test od ofiar­

ność społeczeństwa. a w obecnej, chwi 
li koni te t nic może liczyć na tę ofiarność 
zc wzglcdn lisa sytuację okono:i»czną 
obywateli, b 
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PRAWO i ZYCIE, 
Echa katastrofy kolejowej pod Glinikami. 

6 lat więzienia za^zaniedbanie obowiązków służbowych 
ło po wyjeździe pociągu Nr. 591 ze Stry-
kowa, o czem wiedział, dać takowy sy­
gnał wyjazdowy, co byłoby najlepszym 
znakiem dla pociągu Nr. 592, że takowy 
ze sl. Gljnnik dalej iść nie może. 

Kiedy ostatnie wagony Nr. 592 mijały 
posterunek zwrotniczy, na którym pełnił 
służbę Wąwoźny, zorjentował się zawia­
dowca Zalewski, że puścił pociąg na po­
ciąg i natychmiast dał polecenie telegra­
ficzne zwrotniczemu Wąwoźnemu, aby 
tenże możliwemj środkami wstrzymał po­
ciąg Nr. 592, lecz W. zaniechał tego i ża­
dnych znaków alarmowych na wstrzyma­
nie pociągu n[e dał, o czem dobitnie świad 
czą pozostałe przy życiu osoby z obsługi 
pociągu Nr. 592. 

Po kilku minutach oba pociągi Nr. 591 
i 592, idące naprzeciw siebie jednotoro­
wym szlakiem na 4 kilometrze za mijanką 
Glinnik, z całą siłą zderzyły się, a skutki 
zderzenia tego były straszne, a mianowi­
cie: dwa parowozy od obu pociągów zo­
stały zupełnie rozbite i około 60 wozów, 
ładowanych różnemi towarami uległo zu­
pełnemu zniszczeniu, a nadto były kolo­
salne ofiary w ludziach, albowiem na 
miejscu zostali zabici maszynista Włady­
sław Szczepański, nadkonduktor Józef Ku 
bera, hamulcowy Wincenty Pawlak, a o-
prócz tych spalił się doszczętnie wskutek 
wynikłego pożaru konduktor Józef Misto 
wicz, ponadto Jan Czarnecki otrzymał 
ciężkie uszkodzenia ciała, to samo Wła­
dysław Zagrajek i kilka osób otrzymało 
lekkie uszkodzenia ciała, zaś w szpitalu 
Poznańskich wskutek otrzymania ran ood 
czas katastrofy zmarł 28 listopada 22 r. 
Józef Gaciński. 

Sprawę powyższą rozważał sąd okrę­
gowy pod przewodnictwem sędziego Wy 
rznikiewicza. w asystencji sędziów: Wi l -
kowskiego j Kulikowskiego. 

Oskarżony Zalewski nie przyznał się 
do inkryminowanych mu czynów występ­
nych i wvjaśnił, że sygnał wyjazdowy dla 
pociągu Nr. 592 podał samowolnie zwrot 
n ;czy Wąwoźny. Wąwoźny zeznał, że po 
dał sygnał z polecenia zawiadowcy stacji 
Zalewsk,,RM?o. 

Pozostali oskarżeni również do winy 
się nie przyznali. 

Przewód sądowy ustalił 1| tylko winę 
Zalewskiego. 

Przedstawiciel oskarżenia publicznego 
prokurator Mandecki scharakteryzowaw­
szy zeznania poszczególnych świadków, 
popiera oskarżenie w całej rozciągłości co 
do wszystkich oskarżonych, oprócz Łuch-
ty, co do którego zrzeka się oskarżenia. 

Sąd, po godzinnej naradzie o godzinie 
7 min. 30 wieczorem orflocił wyrok, na 
mocy którego 48-letni Teodor Zalewski, 
będąc dyżurnym ruchu i pełniąc obowiaz 
ki pomocnika zawiadowcy stacjj Glinnik, 
przez niewykonanie przepisów postano­
wionych gwoli bezpieczeństwa ruchu ko­
lejowego, spowodował zderzenie pocią­
gów, skutkiem czego było do szczetne roz 
bicie taboru kolejowego, śmierć kilku o-
sób, został skazany na 6 lat więzienia z 
pozbawieniem praw stanu, pozostałych 
dla braku dowodów umewinniono. 

Na zasadzie amnestii jedne-trzecią o-
rzeczonej kary Zalewskiemu darowano. 

As. 
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Dnia 26 listopada 1922 r., o godz. 11 
przybył pociąg towarowy Nr. 591 na sta­
cję Stryków, zawiadowca której, Kalinow 
ski, o godz. 11.20 zapylał telegraficznie 
tnjjankę Glinik, czy pociąg Nr. 591 wyjść 
może w kierunku Glinik, na co otrzymał 
zezwolenie telegraficzne z mijanki Glinik 
r. podpisem dyżurnego zawiadowcy Zalew 
skiego, treści następującej: „Pociąg 
Nr. 591 może wyjśćl". 

Zawiadowca st. Stryków, po otrzyma­
niu zezwolenia z mijanki Glinik i po zała­
twieniu raportu, wypuścił pociąg do mi­
janki Glinik,,a po odejściu jego otrzymał 
zawiadomienie z GPnnika, z żądaniem za 
trzymania pociągu Nr. 591 j zapytanie, 
czy pociąg Nr. 592 może wyjść ze st. Glin 
nik, na to Kalinowski zawiadomił, że po­
ciąg Nr. 591 o godz. 11.30 wyszedł w kie­
runku Glinnik. Po uoływie kilku minut 
dyżurny st. Glinnik, Zalewski, zaalarmo­
wał telefonicznie, że pociąg Nr. 592 wy­
szedł naprzeciwko pociągu Nr. 591. W 
tej chwili Kalinowski wyszedł na peron, 
aby powstrzymać pociąg Nr. 591, ale po­
ciągu tego już nie było widać, wówczas 
zaalarmował Kalinowski budkę Swędów, 
aby pociąg Nr. 591 wstrzymać, ponieważ 
jadą naprzeciwko siebie dwa pociągi, ale 
to ostrzeżenie było już bezskuteczne. 

W czasie tym na mijankę Glinnik z 
przeciwnego kierunku, a więc ze strony 
st. Zgierz, przybył pociąg towarowy 
Nr. 592, który to pociąg prowadzili nad­
konduktor Klemens Łapczyński, maszy­
nista Stanisław Matuszewski i jego pomo­
cnik Antoni Łuchta, wszyscy odpowie­
dzialni za bezpieczeństwo pociągu. 

Pociąg ^ n przybył do Glinnik o godzi 
nie 11 z minutami na posterunek zwrotni 
czy Nr. 2. gdzie pełnił służbę zwrotniczy 
Walenty Purgała, kteremu zawiadowca 
stacji Glinnik, Zalewski, dał telefoniczne 
polecenie, aby tenże podał sygnał na wy­
jazd od strony Zgierza na główną linję, co 
tenże uczynił. 

Wobec tego pociąg Nr. 592 w wolnym 
biegu przeszedł stację Glinnik, zdążając 
do posterunku zwrotniczego Nr. 1 od stro 
ny Strykowa. 

Na spotkanie tego pociągu zawiadow­
ca stacji wcale nie wyszedł, pomimo to 
pociąg przejechał stację. Odpowiadający 
za bezpieczeństwo pociągu nadkonduktor 
KI. Łapczyński, maszynista St. Matuszew­
ski i Je8° pomocnik A. Łuchta, zupełnie 
nie interesowali^ s:ę i nie otrzymawszy 
rozkazu od zawiadowcy stacjj na dalszą 
jazdę, pojechali do posterunku zwrotni­
czego Nr. 2. 

Pomimo wszystko, pociąg Nr. 592 u-
dał sję pod posterunek zwrotniczy Nr. 1 
od strony Strykowa, gdzie wówczas peł­
nił służbę zwrotniczy Franciszek Wawoź 
ny. W czasie tym sygnał wyjazdowy 
Nr. 1 w kierunku Strykowa bvł zamknię­
ty — kiedy oociąg Nr. 592 zbliżał sie do 
posterunku I, wówczas zwrotniczy Wą­
woźny dał sygnał na wyjazd w kierunku 
Strykowa, z polecenia telefonicznego za­
wiadowcy stacji Zalewskiego. 

PocintJ Nr. 592 ruszył szybkim bie­
giem w kieruku Strykowa zupełnie spo­
kojnie, ponieważ sygnału wyjazdowerfo 
od strony Strykowa dla pociągu Nr. 592 
J^^b^^j^jc^bowiją^kicm Zalewskiego by-

»&W1E SIEROTY" W TEATRZE POPULARNYM 
Któż ze starszego zwłaszcza pokolenia, nic 

t^mięla cudnego, wyciskającego w pewnych sce­
nach u widza łzę rzewnego współczucia, francu­
skiego melodramatu p. t. „Dwie siostry", który 
1 niczwykłem powodzeniem grany byt na wszyst­
kich scenach europejskich? U nas w Polsce, w 
•ubtelncj interpretacji miały w tym przepięknym 
kimacie życiowym poris tu.jwybilnicjszc siły ar­
tystyczne. 

Teatr Popularny idąc po linii rcpcrtuaril po­
pularnego, ukazującego swej widowni pierwiastek 
Piękna i szlachetności górującej nad złem, podjął 
znacznym nakładem pracy i kosztów wystawienie 
tej sztuki, jaka przed 40 laty z górą poraź pierw­
szy ujrzała światło kinkietów w Paryżu. 

Stylowe kostjumy, nowe dekoracje, umiejętna 
praca reżyserska p. Stanisława Dęblcza, udział ca 
łtgo personelu artystycznego z p. Bronowską w 
roji ślepej sieroty, składają się na to, że „Dwie 
sieroty" wezmą rekord w dotychczasowym reper 
tuarzc Teatru Popularnego. 

„Dwie sieroty" grane będą poraź pierwszy wc 
wtorek da. 5 lutego b. r. o godz. 8.15 wiccz.. 

o waloryzacji i 
Poruszona w naszem piśmie kwe-

stja: „Waloryzacja czy wskaźnik dro-
żyźnj!any?". (odbiła się, szerokim echem 
w prasie warszawskiej. 

• W „Robotniku" zamieścił na ten te­
mat artykuł p. Ciechanowicz; przyta­
cza on cały rok ubiegły tabele wzrostu 
Ityosztów utirzymanaa i kursu dolara z 
krtórej wynika, że coprawda niekiedy 
ktujsa wykazywały kurs wyższy, ale 
częściej szła mobilnej w górę drożyzna. 
Autor jedmslk popełnia w . swem wyl i ­
czeniu następujący błąd lcardynalny. 
Zapomina, że kurs dolara wzrastał' dpi 
dziennie,' natomiast' dodatek drożyżniiaw 
ny dawany był początkowo raz na iniie-
siąc a następnie raz na dwa tygodnie. 
Cóż więc z tego, że dolar szybował 
wolniej? Pracownik otrzymuje swoją 
pensję nominalnie raz w tygodniu a fak­
tycznie dwa razy tygodniowo, zapo-
mocą zaliczek. Gdyby otrzymał on pen­
sję według kursu dolara, to każda na­
stępna wyrtłata miałaby wyższą war­
tość w markach n i t poprzedniia, pod L 

czas gdy według wskia/źuika drożyżnia-
nego cały miesiąc, względnie całe poł-
mies&ąca bierze on storą pensję pomi­
mo zwiększania się drożyzny z (każdym 
dniem. Różnicę tę 'każdy pracownik 
mógł stale łatwo obserwować i (prze­
konać się, że podczas gdy pierwsza 

wypłata, zaraz po dodatku, pozwoliła 
mu wrócić do pierwotnej 'normy dola­
rowej, swego wymagTodzejiiia, druga już 
te normę obniżyła, a ostatnia stonbwHa 
już zaledwie jej połowę lub nieco n:ri>?j 
A zatem mylny jest wniosek autora! że 
w większości podatków wskaż iSk dro­
żyzn toiny byt dlla idąc korzystniejszy. 

„RżeczTWSTolMa" w artykułu „Nie 
wszystko złoto, co się świeci" zaba-

.wia snę w igraskc słów i pragnie oba­
lić żądania robotników zaponiocą nje 
tyle dowcipnego, Me śmiesznego ko:. -
pttii Autor' artykułu nadaje wyrazowi, 
„waloryzacja" zupełnie inne znaczenie, 
niz ona posiada w żądaniach robotni­
ków, ażeby potem triumfować nad wła­
snym nonsensem. Powiada on: Jakto? 
Posłowie TobotniTozy sarni domagali się 
niegdyś w sejmie waloryzacji, a teraz 
gdy fabrykanci proponują waloryzację 
robotnicy żądają wskaźnika statystycz­
nego. Na to jest jednak odpowiedź bar­
dzo prosta: posłowie robotniczy doma­
gali się, by wynagrodzenie bieżące zo­
stało zwaloryzowane, czyli zamienione 
na złote, a: fabrykanci proponują zwa­
loryzować płacę według normy rrzed-
wojemuej, w czasie, gdy drożyzna ar­
tykułów pierwszej potrzeby znacznie 
przekracza normy przedwojenne 

A FAJN KEPEŁE DER GIERLICZ. 
Aczkolwiek ceny Mętów na kolej­

kach dojazdowych ustalane są według 
kie su franka szwajcarskiego na giełdzie 
tio jednak na miesiąc luty ceny bJletów 
nie obniżono i w dniu wczorajszym irś-
mo spadku kursu, sprzedawano bilety 
miesięczne ipo cenach poprzednich, b. 

PODWIECZOREK KOLEŻEŃSKI W 
ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW HAN­

DLOWYCH AL. KOŚCIUSZKI NR. 21. 

W niedzielę, dnia 3-go bm. o godzin 
r.ie 5 i pół po południu odbędzDe się w 
lokalu' związku zawodowego pracow­

ników hamdolwych i biurowych (At. 
Kościuszki 21) podwieczorek koleżeń­
ski o charakterze klubowym dfla człon 
ków i wprowadzonych gości. 

O RZECZOWNIKACH, KOŃCZĄCYCH SIĘ NA 
„ACJA". 

Wszystkie rzeczowniki, kończące się na „acja" 
są dla Łodzi bezwzględnie niesympatyczne, jak 
np. stagnacja, waloryzacja, deprecjacja, dewalu­
acja i wogóle: zła sytuacja. 

Wyjątek stanowi jedynie „sensacja", która 
porywa zawsze łodzian i łodzianki. A sensacją 
w obecnym sezonie karnawałowym jest bezwzględ 
nie Wielka Reduta Maskaradowa p. t. „Czarno­
biała", która odbędzie się 23 lutego b. r. w sali 
Filharmonji, na rzecz Łódzkiego Żyd. Tow. nics. 
pora. umysłowo-chorym. 

W mieście przebąkiwują coś o Szmolcównie, 
Rentgenie, o jakowychś tanecznych i niebywa­
łych dotychczas atrakcjach. 

Dotychczas nie zdołaliśmy jeszcze tych wia­
domości sprawdzić, wiemy jednak, że komitet or­
ganizacyjny pracuje nader ruchliwie i intensyw­
nie, to leż spodziewać się należy, że maskarada 
tu będzie bczwątpienia gwoździem sezonu. 

Tymczasem każdy oezckule z niccierpHwoślcą 
daty 23 lutego. 

JjjgCZYT GENERAŁA LISTOWSKIEGO, 
W niedzielę dnia 3 lutego o godz. 4 po po], 

w sali Rady Miejskiej, Pomorska 16, wygłosi gen. 
A. Listowski odczyt p. t. „Historja, ideologia i 
przyszłość Polski". 
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O D E O N 

ZAWIADOMIENIE. ZAWIADOMIENIE. 

Wschód 
i Zachód 

( l a l i ! Pitoo i M Ó D Kalkh) 
Podczas przedstawień wieczorowych 
od 6 po poł. chór żydowski śpiewać 
będzie pleśni 1 modlitwy ehebrajskie 
w śclsłem zastosowaniu do treści 

obrazu. 

! Ceny biletów niepodwyższone 1 
633 

Dziś i cedz 
r 

butnl i 
tańce churale-
terystyczne 

l377-Rail(l P- d P- CHWATA JdU Dfi l l l l z udz ałem MURZYNA 

o ^ f s T J ! DUNŚ Sfojiniiikliii 
Wejście bezpłatne. 

wybiera się na wystawę ka­
pitalnych karykatur lokalno-
:: :: :: aktualnych. :: :: :: 

w sali witrażowej :: :: 
„CAS INA" 

najpopularniejsza w Polsce llnja okrętowa 
utrzymująca stałą bezpośrednią (bez przesia­
dania) komunikację z A n t w o r p j i , Szer -

burgu lub Gdańska do 

l i 
Wspaniale urządzone szybkie 1 bezpieczne 

okręty Tow. .Red Star Line". zaopatrzone sn. 
we wszelkie najbardziej nowoczesne urządze­
nia techniczne. Najbliższe odjazdy okrętów: 
V e e n d e m — 1 5 l u t e g o , N i a u w - A m s t e r 

d a m 2 7 lu tego . 

B a c z n o ś ć R o l n i c y ! 
Rząd Kanadyjski poczynił ostatnio znacz 

ne ułatwienia dla robotników rolnych oraz 
leśnych i służących, udających się do Kanady. 
Celem otrzymania dokładnych informacji 
zwracajcie się osobiście lub listownie do 

Centrali T-wa Red Star Line 
Af\m W A R S Z A W A 4 i \ n \ 

| j / Marszałkowska 
lub do niżej wymienionych fi l j i na prowincji 

Lwów - Syksłuska 29, 
Kraków - Flor iańska- , 
Taonopol-MitkiewiczaM 
Lnblin-Iamojska 17, 

Wilr.o-Wi»ll:a 
Brzeit n 8 Dmowskiego 13. 
Grodno-Dominikańska 1. 
Kowel-tucka 133. 
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Koszty atrzfmania w zlocie. 
SzczęśBwfc opadliśmy się na podsta­

wie- złotej, przy ustalaniu zarobków. 
.Wielu zagorzallyeh przecalwirtików, gło­
szących inne tezy, musiano się pogo­
dzić z tym irtrzez nas przewidzć&tnyim 
przebiegiem wypadków ekonomicznych 
•i również, aczkolwiek trochę speszeni, 
podpisać umowy postanawiające waio-
ryzację zarobków. To podlzwonjnia na­
leży poświęcić tym, którzy bardziej 
k.'i.TowaiU sie temperamentem i popular 
nościlą haseł, anlżcllfi torustfrulkicyjnitó u-
jąłę m roziuanowaiulDeim gospodarczern. 
Nie trzeba ttfegO żałować! Tlaka lekcja 
poucza; oby była wystarczającą: 

Mimo tego pomyślnego przebiegu o-
Pcraejh, opaircia płac na zd/rowied pod­
stawie-,, myiHDby silę ten kto sądziliby, 
i!ż usunięto fctottne ognisko tae. Zmnilej 
szylfiiśmy bowieim jedynie iî owtitonzchłaile 
taircila, tnte usuwając go w zupełności. 

Jak bowiem przedstawiRają się spra­
w y ? 

Zagadtntenie płac musi być stałe o-
ŚwtetSame z dwóch sttron. Jednakowoż 
ihteres przemysłowca i robotfmika wi­
niet! stale ustępować ogolnem-mi inte­
resowi jeflałn jest utrzymanie produkcji. 

Zasadniczo musilmy stwierdzić, iż 
we włóktenh-tofiwte wSększośc przemy­
słowców nie docenia wartości jaką 
Inrzedsrtbiwia robota il.a mogący utrzy-
mać jako tako względnie tudizką stopę 
życśOwą. Prawda, stanowisko to ona 
pewtną rację. Bowiem wydajność f su-
mitenmość' pracy, nie stoją na pmiomilc, 
zwykłym w zachodnio-europejsklcm 
włoklleflrnictfiwite. Ntalsz robofnfk nPeprzy-
chy3)n!!e odinost się do wszelkich irtno-
wacj?, mających na celu powiększenie 
wydajności, przy równoczesueim zmhiej 
szemtu dotychczasowej iloścł ludzi za­
jętych przy danej pracy. Na tlę okofiez-
mość nrutszą związku robotnicze baczną 
zwrócić uwagę, prowadzając słuszną i 
zrozumiała walkę o wysokość płac. 

W przedwieństwie do tego stano­
wiska przemysłowców, robotnik prze-
dtewszystktem myśli o utrzymaniu sto­
py życiowej wie uwzględniając zormiiej-
szemia sńę wydajności jego pracy, wsku 
tek wprowadzenia 8 godz innego dnia 
pracy, urlopów, oraz nie licząc się z 
wyżej przytoczonemu względami. 

Tak wiec obie strony powodowane 
są skrajnym egoizmem'. To też rozwa­
żając problem płac, względWe tylko z 
togo punktu w Mżenia nie moglibyśmy 
Iprzyjść do życiowo-praktyeznych wnio­
sków. 

My musimy stać 3 brontó tezy. Sż 
w jlnfoeresie normailnego funflecjonowana 
aparatu produkcyjnego koniecznem Jest 
wytworzenie atmosfery, możliwie naj­
większego spokoju, który jest zasadni­
czym warunkiem prawdziwie wydajnej 
jjracy. 

To też niia zaimykaijąc oczu na wa­
dy, JafAJte cechują pracę robotnika, jedno 
cześnie wtinirriśmy stać tna ś*raży utrzy­
mania przez niego ipewnej stopy życio­
wej. Jaki ideał winien nam przyświe­
cać. Oczywiście, iż abstrakcyjnie dąż 
r.ość może sięgać, aż do poziomu dobro 
bytu. Jedlnak obecny silan produkcji 
światowej nakłada mam dafliekoidącc 
więzy. Powolne i ewolucyjne wyzwala 
n.e sie z mteh. Jest w naszem zrozumie­
niu słuszmem dążeniem robotników. To 
są oczywiście plany na dalszą przysz-
lo&ć. 

Wobec jakich jednak zadań stawia 
nas dzień dzisiejszy? 

Poglądy nasze w tej sprawie wypo 
wiadaliśmy niejednokrotnie. Sytuacja 

gospodarcza jest tak dalece skompllko 
v,ama, iż na razie maisielfiśmy przerwać 
ścisły związek przyczynowy, zacho­
dzący pomiędzy płacami, a wysokością 
kosztów utrzymania czyli stopę życio­
wą. Uczynić to trzeba było, za cenę u 
trzymania produkcji, co prawda znacz 
nte zmniejszonych rozmiarach, ale 

bądź co bądź, unikając w ton sposób 
groźby, zil.selnego jej unicestwitemia. Jak 
przedstawia sie sytuacja, w chwffli o 
becnej. Natomiast dążyć należy, do mo 
żliwie rychłego osiągnięcia, pUzyynaj-
mnitej przedwołentnej stopy żyda. Nte 

dHatego, by nazwać ją było można po­
dówczas dostateczną i zadawalniającą 
nie dllatego, by bytowanile robotnika, 
możaia było określić jako „stopę życio­
wą" nie używać do określenia go sto­
jącego, o wiele nilżej pojęcia ekooomrilcz 
nego, jakim jest, milnianum egzystencji*— 
nie. Jedynie dlatego, iż tobo/tnok znaj­
dując się obecnie w o wJele gorszem po 
łożeniu, jowibien dążyć do stopy ży­
cia z r. 1914 roku, który dka całego świa 
ta. jest podsta^ rą do ustalania zmiany 
warunków gospodarczych. By jedlnak 
w odpowDedlnim czasie można było pod 
jąć waWcę, o uzyskacie płac, o^Jpowia-
dających przedwojennej stopie życio­
wej, należy utfzedewszystkiem zmie­
rzyć różnice zachodzącą między sta­
nem obecnym, a ówczesnym. 

Dokonać zaś to możemy jedynie 
przy pomocy t. zw. złotego wskaźnika, 
odzwierciedlającego nam zmiany jakie 
zaszły w wartości złotej, czynników, 
przyjętych przy określaniu kosztów u-
trzymania. Ta, a nie inna miara dać nam 
może rzeczywisty obraz. 

Przeprowadzenie tego postulatu, po 
sSadającego na razie Jedynie tylko teo­
retyczne znaczenie, jest konieczne. Bo­
wiem wslkaźnik kosztów uittrzymarńa w 
markach, wskazuje jedynie względną 
fch zmianę. BezwzglęcK.rą wysokość 
kosztów utrzymania otrzymujemy po 
irffzelłczeimlu ich na złoto. Wtedy dopie­
ro po^wfnywać je możemy, z koszta-
rnfi w ilnnych krajach, mających pełno­
wartościową wafute, oraz z kosztami 
przedwojiełTmem}. Zachowując dotych­
czasowy system ustalania zmian wslcaź 
nika markowego możemy jedynie kon­
trolować, o ile zwiększa się lub zmniej­
sza siła kupczą zwaloryzowanych obe­
cnie płac. Jest to oczywiście pożptccz-
me. ałe dla roboiJnlkla $ pracownika niic-

wystalrczaiłąoe. Tym bowtom zależeć 
musi' w pierwszym rzędzie, na ustalke-
nlu stoon'iav w jakim została . zniżona 
ich stopa życiowa.. 

Jeśli bowieon propagowaliśmy ko­
nieczność pogodzenia się z rzeczywisto 
ścią i przyjeciaj narazte płac na pozio­
mie przedwojennym, lub o ile uda się 
nieco wyższym, to dlatego, by i rzebr-
nąć przez obecny krytyczny czas. Sko 
ro jednak warunki'' zmijenią się na lep­
sze, plrzemysł ożywi' się, robotnicy zgo 
dzą się na organizacyjne ulepszenia, 
odpowiednie do stosuinkow zachodlnio-
europejskich, to jasniem jest, iż podów­
czas upadają logiczne iprzeS'ZJkody. na­
kazujące umiarkowanlie. Przeciiwnie bę­
dziemy uważali, iz następuje najbar­
dziej taktycznie sprzyjający czas na 
podjecie wysiłków, o uzystanio płac 
przedwojennych. 

Oto. są etapy przez które rrzejść 
musi robotnik, zanim osiągnie pirzedwo 
jenną stopę życiową. 

To też „złoty wskaźnik kosztów u-
trzymania" musi być tym zegarem kon 
trolnym, interesów klasy pracującej, a 
więc i całej produkcji, potrzebującej do 
jej rozwoju — spokoju. Wskaźnik z/kv 
t y " precyzyjnie będzie wykazywait, w 
jakton stopniu robotnik poświęcał się, 
dia sprawy ptnzeprowadizcinia sanacji ii 
Ile ofiar poniósł, celem podttrzymania 
żywolnościi wairsz*attu swojeij pracy 
„Wlskaźnik złoty" odkryje nargą rlratw-
dę i uniemożliwi jaskrawy wyzysk, w 
tych gałęziach prod^ikcjii, które cieszą 
się pomyślną konJunkrtUrą. 

Z tych względów winilen Główmy 
urząd steitystyczny, * w naoklrótszym 
czasie' \vprowadzić, konieczmą iminowa 

cję. Za/nim Jednak uchwała ta przejdzie 
przez atembik urzędowych, fonnahioś 
ci, winien bardzo żywotny Wydział 
stattysittyczny przy Magistracie łódz 

kim, pojęć się tej tnfictrudnej, a tek ko­
niecznej pracy. 

Dr. Leszek Kirkien. 

C Z Y T A J C I E 
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Kurs waloryzacyjny franka złotego. 
2, 3, 4 i 5 lutego 1.830.000 mk. 

DEa wyrobów tytoniowyh do d. 3 Sutego 1,910,000 mk. 
Dla opłat kolejowych do dn. 15 lutego 1,900,000 pik. 

Nowa linja okrętowa dla transportów 
bawełny. 

Dowiadujemy się. że .powstał kon­
cern towarzystw morskich norwesko-
szowy delegacja norwesko-szwecka 

Mex.ico Goif Limę, Clristaiania — Swc-
di'Sh Amenitea Mexico Line, Góthenbccg, 
Trans/atlant to Slteamship Comp., Góther-
borg, który stworzył stałą kormttitocję 
z inartami bawełnianemi Ameryki a w. 
m. Gdańskiem. 

Linje te mają na celhi wyłącznie 
transporty bawełny. 

Skiłcrowianie bawełny do Gdańska 
pozwoli zaoszczędzić, wobec dużych 
kosztów przewozowych na kolejach 
nii:imieckteh, znaczne sumy naszym fa­
brykantom, ponieważ koszty frachtu z 
BTcmy do Łodtei są wyższe, niźtó ko­
szty, z Gdmńska dn Łodzi'. 

Korzystając z uprzejmości pana 0\ton 
sula norweskiego p. Sigurd Owren, przy 
bytegiodo Łodzi w (po^wyższej sprawie, 
zasięgnęliśmy u niego wiadomości na­
stępujących : 

„Od dłuższego czasu nasze towarzy 
stwa okrętowe, jak również nam 
przyjaźnione szwedzkie, s'!lud.Jowaiły 
wszcŚkie koszty, związane z morsktemi 
transpOTtiami bawełny z portów ame-
ryikańskiloh do Gdl̂ jńsilia, jalk również 
brały pod uwagę koszty przewozu ko­
lejowego z GdańsWa do Łodzi, w po-
rówmamiilu z kosz.'tami« ip/rzewozu baweł­
ny z Breimy do Łodzi. W tym ce'lu na 
zapnosziente poliskich przemysłowców i 
pośrednio polskiego rządu, w listopa­

dzie zeszłego roku przybyła do War­
szawy delegacja norwesko-szewdzka 

pod inrzcwodnictwcan członka pa<rla-
mewdu w Sztokliolmiie p, Erik Nylan-. \ 
der, dyrektora „SchwcdSscher Expoint-
verband'" w składzie: dyreiktonaj Nor-, 
way Me^iCo Gulf Ltae pana Chr. Strand 
dyrektora Swedish America Mexibo 
Line p. Vindar Olbars; w skład tej de-
Sagacji również wchodziłem ii ja. 

Po odbyciu szeregu Momfereincjil z 
kołami kompetentnemy i przemysłów- , 
cami w Warszawie i Łodzi, Jako re- i 
zultati naszej wizyty, w Polsce, oparty ^ 
na bardzo szczegółim^ch kalkulacjach 
stworzyliśmy morską linję okrętową^, 
lr'o«niędZy portami New Orieans, Gał- . 
vcston a Gdańskiem — przeznaczonej 
wyłącznie dfla obsługi tramsiwrtów ba-
wełny, sflcieTOAyywanej na ryneJlt pol­
ski. Korzyści, jakie stąd polscy odbior­
cy mogą miteć, wykaże w prędkim cza­
sie dogodność zorganizowanej przez . 
nas i n j i dla przemysłu łódzkiego. W 
Gdańsku specjalnie rrzygotowane ma­
gazyny i skłlady o pojemności! 20 •ty­
sięcy bel do których bezpośrednio będą 
przeładowywane ładUnki z okrętów. , 
Wyrażam nadzieję, że w zrozumieniu 
własnego interesu, fabrykamcf okręgu 
łódzkiego, będą korzystali' z usług Nor-
way Mexico Gulf Line, zadanitui któ­
rej będzie, jaknajlepsze i nadteńsze ob­
służenie przemysłu polskiego, który 
wzbudza u nas wielkie zainteresowanie 

- X X -

BONY PODATKOWE. 
Warszawski korespondent .Republiki' 

telefonuje: 
Wsrystkie izby skarbowe otrzymały 

już wyjaśnienie o obowiązkowem przyj­
mowaniu bonów podatkowych na poczet 
podatków. 

W warszawskiej izbic skarbowej do 
wyjątków już zaczyna należeć podatnik, 
który wpłaca należności podatkowe w 
markach i traci bez potrzeby czas na l i ­
czenie drobnych odcinków i oczekiwanie 
aż kasy należność przez niego wpłacaną 
sprawdzą. Przyśpiesza to zacznie przyj­
mowanie podatków. Poza tym zyskiem 
poważnym atutem popularności, jaką so­
bie zdobywają coraz bardziej bony podat 
kowe jest zupełna gwarancja, iż ulokowa­
na w bonach tych gotowizna nic traci 
swej wartości. Posiadacze bonów, którzy 
nabyli je zaraz w pierwszych dniach po 
ich wypuszczeniu zyskali około 10 proc, 
które straciliby gdyby gotowiznę odkłada 
ną na podatki i opłaty skarbowe przecho 
wywali w markach. 

FAŁSZYWE DOLARY. 
Warsz kor. „Republiki" telefonulo: 
Spadek kursu obcych walut wydo­

bywa z ukrycia wiele dolarów, w któ­
rych ludność lokowała swoje oszczęd­
ności. — Przy obfitej podaży okazują 
się, iż fałszywych dolarów jest w Pol 
sce więcej niż przypuszczano. 

Wyzbywanie sic dolarów obok spad 
ku kursu i trudności rozpoznawania do­
larów prawdziwych od fałszywych tło 
maczy się również wiadomościami o 
wycofaniu przez Stany Zjednoczone 
dolarów obecnie kursujących \ o zu 
miante ich na nowo-emitowane. * 

Dolar 9,000,000 
Dolar yr obrotach prywatnych utrzy 

muje się nadal na tej wysokości. Skup 
walut w P. K, K, P. bardzo znaczny. Ma­
teriału poddos tatkiem. 

Mimo tej słabej tendencji dla walut 
rynek akcjowy^ wykasuje poprawę j dal­
sze wzmocnienie. W każdym razie wzra 
sta ono automatycznie, przez polepszanie 
się kursu marki. 

GIEŁDA URZĘDOWA, 
GOTÓWKA. 

Dolary 9.150ooo-9.300ooo-9.250ooo 
CZEKI. 

Belgjn 385.ooo^—380,ooo 
Londyn 41.380.ooo—39.500ooo 
Nowy Jork 9.150ooo—9.400ooo 

9.350.000 
Paryż 438ooo—432500 
Szwajcarja 1.640ooo—1.605ooo 

Włochy 410ooo—405ooo 
Frank złoty i.825ooo 
Bony złote 1.400ooo~1.450ooo 
Miljonówka 425óoo—525ooo-500ooo 
Tendencja nieco słabsza 

GIEŁDY Z A G R A N I C Z i \ E 

P A T . — G D A Ń S K , 1 kittngo — Urzęd«o-
\va. Notowano w guldenach gdańtóch. 

Warszawa 0 , 6 3 8 , — 0 , 6 4 2 . 
Marka polska 0 , 6 6 8 — 0 , 6 7 2 z a i milliou 
Dobry 5 8 6 , 2 8 — 5 8 9 , 2 2 . 
Nowy Jork 5 7 8 , 8 0 — 5 8 1 , 7 0 za 1 0 0 

dolarów. 
Zurych 1 0 1 , 0 0 — 1 0 1 , 5 0 za 1 0 0 . 
Berlin 1 3 6 , 6 5 7 - 1 3 7 , 3 4 3 za 1 0 0 bil-

jonów. 
Marka rentowa 1 3 7 , 1 5 3 — 1 3 7 , 8 4 9 za 

1 0 0 marek. 
Londyn 2 5 , 0 0 - 2 5 , 0 0 . 

P A T . — W I E D E Ń , 1 •lutego - D e ­
wizy., 

Bertó 15,70 za Mjoh. 
Londyn 3 0 4 , 5 0 0 . 
Mediolan 3 0 8 - 1 . 
Nowy Jork 7 0 9 3 5 , 
Paryż 3302. 
Zurych 12.305. 

;PAT. — ZURYCH, 1 luteso. — tfco 
knicciic g:c\!dv. 

Nowy Jon '< 576.50. 
Londyn 2485; 
Paryż 2 6 , 9 5 . 
Mediolan 2 5 . 1 7 . 



Teatr „SCALA" 
TRUPA ŻYDOWSKA 

pod dyr. A. Kompaniejeca 

D. !3 o . 

BAJADERA ujiercUa w 3-cii 
aktach 

E. Kalmana. 

UDZIAŁ VAO:iĄ: KZW 
C H A S Z oraz cały zespó!.. 
Nowe dekoracje. Powiększona ORKIESTRA 

M o t o r y ! g e n : [ ^ z * p a r 8 l y 

M a t e r j a ł i n s t a l a c y j n y 

O r y g i n a l n e r u r k i i z o ­

l a c y j n e P r z e w o d n i ­

k i i k a b l e E I H M ^ 

Poleca ze składu w Łodzi oraz wprost z fabryki po cenach hurtowych. 
REPREZENTACJA NA WOJEWÓDZTWO ŁÓDZKIE. 

99 

Zakłady elektrotechniczne 
G. K. Szte j n k e i n Ł B. Meierhold 

Łódź, ul. Kilińskiego 126-a (stary .Ns 112-a), telefon 19-54. 

Naprawa silników, prądnic i transformatorów 
do najwyższych sił i wszelkich aparatów 
:: wchodzących w zakres elektrotechniki. :: 

Instalacja samochodów — Akumulatory. Instalacja telefonów i 
• ===== sygnalizacji. Dźwigi elektryczne. = = = = = = = 

CINISELLI 
Dziś WielKa Premjera. 
Dziś 1 jutro 2 przedst. 
o g. 4-ej 1 8.30 wiecz. 

NOWY PROGRAM.—NOWE SITY* 
Występy gościnne 

ST. BRONECKIEGO. 
Friko w nowym repertuarze. 

Atrakcje. — Sensacje. — Humor. 
Wejście dla dzieci na przedstawienie popoł. bezpłatne. 

Najtańsze źródło eleganckiej garderoby 

Szmechel i Rozner 
Piotrkowska 100 i filja 160. 

Eleganckie wiosenne 
m o d e l e 
n adeszły. 462-

Radzimy nie zwlekać 
z zakupem do * 

-3 waloryzacji cen. 

Centralny Związek Kupców i Przemysłowców Województwa Łódzkiego 
w Łodzi , PlotrKowsKa 10 

niniejszym komunikuje, l i w niedziele., dnia 17 lutego 1924 r., o godz. 4-ej 
po pol. odbędzie się w salt „Angielskiej" 

DOROCZNE WALNE ZEBRANIE 
członków z następującym porządkiem dziennym: 

1) Zagajenie Zebrania. 
2) 
3) 
4) 
5) 
6) 
7) 
8) 
9) 

Wybór przewodniczącego Zebrania I asesorów. 
Sprawozdanie z działalności za rok 1923. 
Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej. 
Zamierzenia na rok 1924. 
Zatwierdzenie budżetu na rok 1924. 
Zmiana Ustawy. 
Wybór Zarządu 1 Komisji Rewizyjnej. 
Wolne wnioski. 

Karty wstępu na Walne Zebranie wydawać będzie Kancelarja Związku 
w godzinach biurowych począwszy od dn. 10 lutego r. b. 

^~o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o tP"-^ 

NADESZŁY NAJLEPSZE ANdlELSKIE 

i 
O 
O 
O 
O 
O 
O 
O 
O 
O 
O 
O 
O 

POTRÓJNIE EMALIOWANE, KWAS00DP0RNE 
ZNANEJ FABRYKI THE FALKIRK IRON Co. Ltd. 

Sprzedaż w Związku Przemysłowców Angielskich 

:: „BECOS TRADERS LTD" :: 
PIOTRKOWSKA 144. — — TELEFON 20-75. 

KASY PANCERNE 
— — — Safesy — — — 

Specjalne kasy bankowe, stalowe szafy 
żalużjowe do książek, stoły kasowe, 
— — kasety alarmowe t t. p. — — 
Budowa: skarbców, trezorów i kas 
:: specjalnych rozmiarów :: 
poleca stale ze składu oraz na zamówienie 

B. N. L I T W I N , Sp. *ARc. 
Tel. 13-79. — Łódź, PlotrKowsKa Nr. 207. — Tel. 13-79. 

Wyłączne przedstawicielstwo: Gdańskich Warsztatów 
Budowy Kas i Skarbców (dawniej Blasberg i Szymański 

Tow. Akc. 353 

r 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 4 1 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 OOOOOOOOOOOO J 

N A R A T Y 
i za gotówKe. 

poleca 
BON TON 

POMORSKA ih 23. 
Uwaga: obsta-
lunkt wykonu­
je się w ciągu 
5 dni. 634 

Idąc Piotrkowską, 
Zieloną i Gdańską 
zgubiłem złoty ze­
garek. Uczciwego 
znalazcę proszę o 
zwrot za odpowied­
nią nagrodą. Adres: 
Zawadzka 9 m. 13. 

592 

• udziela 
. rutynowana 
nauczycielka. 

Wiadomość, ul. Za­
wadzka Nb 18 m, 3 
*>d 1—3 po poł. 

572-3 

Dr . m e d . 

Underwood, Royal, Mercedes 
Ideał, Adler, Commercial 
oto maszyny do pisania nowe i używane posiadane 

= = stale na składzie przez = = 

./.'KKIMITTU 1 LUNTST" 
608 

Choroby wewnętrz­
ne, dzieci. 

Dzielna 24. 
przyjmuje od 5-—r. 

Dr . M a r j a 

Józefów-
Lewinsonowa 

Cegle ln iana 6 . 
Chor. r;nt>.iskórh. 
(dla kobiet i dzieci) 
Godz. przyjęć od 11 

do 3 pp 
w niedziele! święta 

od 11—1. 

Cegielniana 19 
front parter. 600 

Lecznica 
lekarzy specjalistów 

ul. Piotrkowska 17 
(drogie podwórze) 

przyjmuje chorych we wszystkich spe 
cjalnościach od godz. 9 do 5 wlecz. 
Cena za poradę 1 . 5 0 0 . 0 0 0 ospy ope­
racje i opatrunki od umowy Szczepienie 
"ik... Rontgen djagnostyka, leczenie 
• powierzchowne i głębokie). 

459 U 1 1 U 1 1 U 4 
wyższego gatunku za zezwoleniami 
na cele lecznicze dla kooperatyw, 

fabryk i różnym instytucjom 
— poleca — 

Wytwórnia « t t i l i k i r t 
K. Kowalski 
Łódź, Sienkiewicza 50, tel. 19-32. 

Kierownik 

banku 
pragnie zmienić posadę. Przyjmie po­
sadę w przedsiębiorstwie przemysłowem 
lub handlowem. Zgłoszenia do admi­
nistracji pisma pod .Dyrektor'. 607 

M I L P I O ^ i g r a f l . 
oraz poprawia wszelkie brzydkie 
charaktery pisma w ciągu 15 lekcji. 

7. Konstantynowska 7. 

- M a l i z n a S z l i l m i a szh/a -
Podlewnia luster, oraz Przedsiębiorstwa 

— robót Szklarskich i — 

Sprzedaż Szyb 
J. UHDHTKIJ. SHOURSKI 
Łódź, PiotrKowsKa 255. 

Wykonanie szybkie i solidne! 
543— i Ceny konkurencyjne! 

LILII! ZŁOTO, SREBRO, 
ZEGARKI, PERSKIE 

DYWANY, FUTRA, 
STARE ZĘBY 

kupują płacąc najwyższe ceny. 

N. Warszawski 
Piotrkowska 9 ( podwórzu lewa oficyna 

2 piętro). 

WSZELKĄ MANUFAKTURĘ 
i G O T O W E U B I O R Y 

„Wygodapol" 
Konstantynowska .Na 3 

(w podwórzu). 195 

2 
5 
-i 

Wyroby Futrzane 
L Z U S H A T L E K . P I O T R K O W S K A 1 9 , w pod 

wórzu 
lewa -ga oficyna, 2-gie 

TeJ. 24-66 . 
piętro 

MEBLE 
DYWANY 
ŁóżKa metalowe 
Kochenne urządzenia 
PIANINA 
Meble klubowe 
Całkowite urządzenia 
oraz pojedyncze sztuki na 
dogodnych warunkach po 

cenach umiarkowanych 
poleca 

M A G A Z Y N M E B L I 
WL. 

Piotrkowska 116 l p . Ir. Tel. 21-61 
309-6 

18' 

KOMUNIKUJĘ Sz. KUjcntell, iż nadeszły 
już najnowsze wiosenne żurnale. 

L 
Tol. 12-32. 

:: SZLBFIERNIA SZKŁA:: 
i PODLEWNIA LUSTER 

IW, ulJókzatttisi. 

KALOSZE Foz-Trott TRE TORN 
I Inne na wszelkie fasony bucików 

od 6.800.000 m k . jedynie w 
Magazynie Uniwersalnym 

4 4 . P i o t r k o w s k a 4 4 . 
H U R T -? D E T A L . 

LECZNICA 
LeKarzy Specjalistów 

BRZEZIŃSKA 11 
O r . K e i s z ^ c h o r o b > o d , ? - ! n z y J r , m ] c 

Dr. S z a m a n -
c h o r

£ :
v

: - \ ;
r

;
y; 

Dr. Luliitz-
choroby skórne i weneryczne 

przyjm. 11 — 1 

Dr. Szmirgelil- K Ł

y » o i n 
D L l i i i l i a r i ^ ^ t S ^ f 
Dr. Eljds&erg-

 eh

?^
, l

S
MB

' 
Dr. Wołyński-

 ch^i^n:r^t 
Szczeplenn: ospy, leczenie sziucznem 
słońcem górskim, masaże, CTCKTRYZACJE. 
Przyjmuje plę wizyty do DOMÓW; AHA-

lizy krwi, plwocin i t. cl. 
»orada 1 , 5 0 0 , 0 0 0 marsfc, 



»R C P U B C I K "A" 

O R K I E S T R A I ° d 1 1 w.—do rana 

W Ł O D Z I . 
Dziś Część I. 

SZALONA IIOC 
na rzecz Łódzkiej Orkiestry FilharmonScznej. 

wam 
7 Od 11 w.— do rana 

Część II. 

z łaskawym udziałem artystów Teatru Miejskiego 
pań: StarskieJ i JarkowskleJ oraz panów: 
P a w ł o w s k i e g o , Zn icza 1 M r o z i ń s k l e g o . 

„Akadem ja dowcipu" Pierwszorzędny Jazz-Band Kabarei Artystyczny 
1 1 1 ' ' połączony z 

Bilety do nabycia w kasie Filharmonji. - T ^ a r t f i n a f ^ m 
Kasa przyjmuje zamówienia na stoliki. J L F a l f l l l l l g C l l l . 

S O B O T A , fe4

2

r!tl?4-eip° p° ł-

POEMATÓW TANECZNYCH 
Wykonawczyni programu: 

N I N A 

Znakomita tancerka klasyczna 
IITW z udziałem uczenie: ASS 

Janiny BalicKiej, 
Olgi Frommerówny 

i Wandy Dmowskiej . 
Akompaniuje: Kwintet pod dyr. T. RYDERA. 
W programie: ss&MiM^Mr..A:iuM-TM-_R:ią 
Paderewski: Menuet, Rachmaninow: Polischi-
nell, Paderewski: Pieśń miłości. Liszt: 11 Ra-
psodja węgierska, Moszkowska: Taniec hisz­
pański, Frlml: Fantazja Indyjska, Mozart: 
Marsz turecki, Gricg: 1 Suita z .Peer Gynt"'a, 
a) Poranek, b) Śmierć Azy, c) Taniec Anitry 
d) W grocie króla gór. 

dnia 3 lutego 1924 r. o godz. 4-ej 
, po poł. 

D y p l o m o w a n y k r a w i e c cywf lno -wo jskowy 

Sz. Weksler Piotrkowska 32 
zawiadamia Sz. Klijentelę, i i przyjmuje jałt dotychczas 
wszelKie zlecenia w załtres Krawiectwa wchodzące, 
polecając równocześnie na sezon nadchodzący bogaty 
•wój wybór tnaterjalów Krajowych i zagranicznych. 
UWAGA: Dla p. p. oficerów i urzędniltów splata ratami 
598 I na warunkach dogodnych. 

*r Kto chce! 
w ciągu 5 lekcji nauczyć się 

Nowoczesnych Tańców 
w e d ł u g m e t o d y parysk ie j 

;ak: O n e - S t c p , B o s t o n , Sch lmmy, Java, 
t a n g o - M i l o n g a , B lues F o x i t. p. niech zgłosi i o 

siej do Szkoły Tańców dyplomowanego nauczyciela £j 

Henryka Henrykowskiego 
Ł ó d f , Wschodnia Ma 5 7 . 

Zapisy od 6—10 wlecz, w kancelarji przy szkole, 
i do 6-teJ po poł. w prywatnem mieszkaniu przy ni. 

Gdańskiej Nr. 9. 

TRIO 

Wykonawcy programu: 
H E N R Y K MELCER (Fortepian) 
W A C Ł A W K O C H A Ń S K I (Skrzypce) 
Z Y G M U N T B U T K I E W I C Z (Wiolenczela) 
W programie: J — — a . . . - ; -
Schumann: Romans Fis-4ur, Chopin: Preludja 
Des-dur, B-mell, d-moll. Martini: Andantino. 
Mllandre: Menuet. Chamlnade: Taniec hisz­
pański. — Bizet-Kochański: Parafraza z .Car-
men". Trio Czajkowskiego oraz inne utwory. 
Bilety w kasie Filharmonji codziennie od g. 
10—1-ej i od 3—7-ej wiecz. 555—1 

Keja 
Kii Elektrycznej l i i 

zawiadamia niniejszym, że z dniem 6. b. m. obo 
wiązywać będzie następująca taryfa pasażerska: 
ulgowa od godz. 6 i pół rano 
do 9 i pół wiecz. dla szerego­
wych, uczących się i dzieci od 
5—10 lat • Mk. 2oo.ooo.-
ulgowa od godziny 6 i pół rano 
do 8 i pół rano , 2oo.ooo.— 
normalna od godz. 8 i pół rano 
do godziny 9 i pół wieczorem m 3oo.ooo.-
wieczorna od godz. 9-ej i pół 
wiecz. do godziny U i pół w. 
dla wszystkich pasażerów , 4oo.ooo.-
nocna od godz. U i pół wie­
czorem do godziny 6 i pół rano 
dla wszystkich pasażerów . Boo.ooo.-
Cena biletu miesięcznego wy-
nosić będzie . 40.ooo.ooo.-

TRYBY 

SAMOCHODOWE 
nowe oraz wprawianie 
wyłamanych zębów do 
wszelkich czołowych, stoż­
kowych I talerzowych try­
bów za pomocą specjal­

nego sposobu 
Cementowanie i Harto­

wanie wykonywują 
tantralne Warsztat! Samochód. 
I Q Ż . B R O H O N Z 1 H K E I S - K A 
Sienkiewicza 41 . Telefon 572 

Dr. 

S. Kantor 
Specjalista chorób 
skórnych i wene­
rycznych i włosów 
Gabinet Rentgena 
i światło-ieczniczy 

Bl.PiotTkowska 144 
róg Ewanglellcklej 
Oodzlny przyjęcia. 9—2 

6—8 Dla pań 6—6 

Dr. 

Ł SZDHACflER 
Chor. sKórne 
i weneryczne 

przyjmuje od 5 do 
7 I pól p. p. w nie­

dzielę I święta 
od 11—1. 

6Sierpnia1. (Benedykta) 
Dr . m e d . 

L U B I C Z 
Cegie in iana 4 3 . 
Choroby skórne, we 
nerjczne i moczopłciowe 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyżyno-
wym. Przyjmuje 

od od 5—8 

L 
DR. 

( r t &5 S 1 l a l I ET najnowsze paryshie 
\ J K» %£ W I BM • wiedeńsKle fasony 

F I I I I M U — mm I najlep. skór zagr. 

STELZNER i WEBER 
Łódf , u l . PiotrKowsKa Nr. 141 

P R Z Y J M U J E O B S T A L U N H I . 

Każdy tańczy 
najnowsze tańce, jak: Shimmy, 

Blues, Boston 
Tango, la Java, 

po 6-ciu lekcjach, 
udzielonych metoda, paryską przez znanego tanc-

mlstrza paryskiego 

p. Zygmunta Henrykowskiego 
Zapisy i informacje od 6—10 wiecz. w kancelarji 
p rzy s z k o l e , Ceg ie in iana 4 3 , a do 5 p. p. 
w prywatnem mieszkaniu, przy u l . CegielnlaneJ 

— Hi 8 7 . — 
UWAGA: Udziela także lekcji prywatnie. 

SKład fortepianów i pianin 
— pod firmą — 

PiotrKowsKa Nr. 117. 
Poleca fortepiany I pia­

nina krajowe i zagraniczne. 
Wynajmuje Instrumenty 

na wieczory. 

Przyjmuje strojenia, repe­
racje i przewozy instrumentów. 

Choroby skórne, 
włosów, wenerycz­
ne i moczopłciowe 
Leczenie światłem 
(lampa kwarcowa) 

i promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka M* 1. 
Telefon Nr. 25-38. 

Przyjmuje Od 8 — 1 
i od S—8 

Dla nań od 4—S. 302* 
oddzielna poczekalni 

Dr. med. 

Południowa Nr. 32 
Specjalista chorób 

skórnych i wene­
rycznych. Przy j -

mujeod 8—10 i pój 
1—2 i od 4 — 8 

Ork ies t ra F i lharmoniczna w L o d z i . 
:: S A L A F I L H A R M O N J I :: 

Dziś, d. 2 lutego 1824 r. o g. 12-ej w poł. 
4 - t y P o r a n e k Ś w i ą t e c z n y 

na rzecz Związku Muzyków Zawodowych 
Dyrekcja: T E O D O R R Y D E R . 

solista: Artur WENSKE <«S$F 
W programie m. in. R i m s k l — K o r s a k ó w : 
Scheherazade. I p p o l i t o w — I w a n o w : 

Szkice kaukaskie Bruch—Kol—Nldrel. 
J U T R O , d. 3 lutego 1924 r. o g. 12 w poł. 

18- ty Koncer t L u d o w y 
(Poranek symfoniczny). 

Dyrekcja Bronisław SZULC 
solista FeliKs Dzłerżanowslfi 

(skrzypce). 
W programie m. hu GOLDMARK: 

Symfonja: Wesele wiejskie, 
Yieuztemps: 4-ty koncert skrzypcowy D-moll 

V 
•i 

8m Międzynarodowe 
TARGI WSCHODNIE 

W KRÓLEWCU 

17—20 lutego 1924r. 
Wszelkich Informacji 

udziela Oddział w Gdań­
sku Stadtgraben 5 

tel. 2307 1 549. 

Dr. m e d . 

ZEL1GS0H0WA 
ul.6 Sierpnia 1 

(Benedykta) 
Choroby kobiece, 

skórne, weneryczne 
(u kobiet). Usuwa­
nie włosów z twarzy 

elektrolizą. 
Godziny przyjęć: 

11 i pół do 3 i pul 

Choroby skórne, 
weneryczne I mo 
czopłclowe, leczę 

nie sztucznym 
słońcem górskim. 

DZIELNA JA 9. 
Przyjmuje od8—10 

i pól I od 4—8 

L 
D o k t ó r 

N a w r o t NA 7 . 
Choroby skórne 

i weneryczne 
Przyj m. od 10—12 

5—7 

Kupno 1 sprzed! 
[Jlanlno niedrogie I 
r kupię Oferty ». 
ceną pod „Pianino" 
do administracji. 

N a u k a 1 wychów 
fRANCUSKIEGO 
1 udziela dyplomo­
wana nauczycielkr. 
w kompletach i po­
jedynczo. Wiado­
mość, Wólczańskf 
98 m. 14. 546—: 

samochód Fiat ka­
ll reta na chodzie 
sprzedam równo war 
tość 650 dolarów. 
Warszawa, Nowy-
Świat 57 m. 15. 

581—2 

N a u k a 1 wychów 
fRANCUSKIEGO 
1 udziela dyplomo­
wana nauczycielkr. 
w kompletach i po­
jedynczo. Wiado­
mość, Wólczańskf 
98 m. 14. 546—: 

samochód Fiat ka­
ll reta na chodzie 
sprzedam równo war 
tość 650 dolarów. 
Warszawa, Nowy-
Świat 57 m. 15. 

581—2 

MAUCZYCIEL nauk 
II handlowych nau­
cza szybko bucha! 
terjl, koresponder 
cji, arytmetyki han 
dlowej. Wólczań­
ska 98 parter m. 14 

568-3 

nKAZJA. Trzy dy­
li wany oryginalne 
perskie zaraz sprze­
dam, Piotrkowska 
97 Zakład fotogra­
ficzny 10—4 p. p. 
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UOUNG MAN from 
1 London gives 
English lessons and 
conversatlon apply 
sub. .London*. 82 r dębowych krzeseł 

0 Leżanka i pluszo­
wa otomana sprze­
dam tanio Cegiei­
niana 64 m. 9 604 

UOUNG MAN from 
1 London gives 
English lessons and 
conversatlon apply 
sub. .London*. 82 r dębowych krzeseł 

0 Leżanka i pluszo­
wa otomana sprze­
dam tanio Cegiei­
niana 64 m. 9 604 fltenografjl systemu 

u Gabelsbcrgera u-
dziela rutynowany 
stenograf. Zgłosze­
nia sub. .Stcns" do 
.Republiki". 606 

Masło śmietankowe 
ul 8 miljonów kg. 
sprzedaje się Zawit 
Dzielna 1. 601 

fltenografjl systemu 
u Gabelsbcrgera u-
dziela rutynowany 
stenograf. Zgłosze­
nia sub. .Stcns" do 
.Republiki". 606 

nKAEYJNIE DO 
U SPRZEDANIA 
Salon czarny, oto­

mana, kozetka 
Nawrot 8, tapicer 
Ceny przystępue. 

Duchalterji, kores-
D pondencji, steno 
grafji, pisania nil 
maszynie, uczy 

szybko Lubiński, 
Piotrkowska 79. 

R o z m a i t e . 

Tapicer - dekorator 
przerabia meble 

zakłada firanki przyj 
muje obstalunki ko­
zetek materacy .krze­
seł dębowych 1 klu­
bowe ga''«>«flry o 50 
proc. ut te j . Uwaga 
tylko C>gielniana 04 

603 

Wynajmę pianino 
W na parę godzia 
dziennie. Oferty 

pod ,P. P." w „Re­
publice". 57-1 

Posady . 

Elektro-monter z 8-
letnlą praktyką , 

poszukuje posady w 
zakresie fachowym 
lub kreślarza planów 
budowlanych. Mo­
gę wyjechać na pro 
wlncję. Oferty Jo 

administracji dta 
.Monter* 610 

Zagubione dokumenty 

Fibiono na Rynka 
Zielonym zloty 

damski zegarek na 
czarnej tasiemce. 
Uczciwy znalazca 
zechce za wysokim 
wynagrodzeniem 

odnieść: Klinger,— 
ul. Szkolna ST 13. 

0 ~ ~ . - . < + w Łodzi mk. 6,000,000 miesięcznie.—Zamiejscowa O r r ł r v e ' 7 C H - I i a * 
r r C n U m C r a t c l . mk. 6,60O,O00mleslęcznle.Z-agranlcąmk. 12,000,000 W P l O S Z c I l l d . 

miesięcznie. Odnoszenie do domu 620,000 mk, 

Republika.i Express Wieczorny'.tacznie 8.3oo,ooo 

ZWYCZAJNE: ink.8o.o00 za wlerss mlllmetrowv(na stronia 10szpalt).W TEKŚCIE: mk.160,000 za wiersz milim 
trowy (na str. ti szpalt). NADESŁANE: mk. 120000 za wiersz milimetrowy (na str. 8 szpalt). NKKROLOOI 
mk. 120000 za wiersz milimetrowy (na słr. « szpaltl. Zaręczynowe I zaślubin, po tekście mk. 6.O0O.OOO. Znmiej-

, , — scowe w zip, obliczonych po urzędowym kursie franka złotego. Za wiersz wysokoćct 1 milimetra: W teksem 
61) gr. Nadesłane I Nekrologi X gr. Zwyc7j|nc 20 gr, Zagrań, o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń admlnlstr. nla odpowiada 

Drobne 75.000. Posady I poszukiwane 5o,000. Najmniejsze ogłoszenie 750.000 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie jut przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadom. 

Za wydawnictwo -ftepabMlu* Sn. z ogr. odp; Marjan JNuibaHm-OItMtewaki.-Cłcionk. .Republiki*. Piotrkowska 48.-Tłocrnia, Piotrkowska l5.—ttcdaktor Nacz. Marian Nushaum-Ołtaszewski. 

i 

http://40.ooo.ooo.-
http://ink.8o.o00

